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Interpol rozstrzygnie wątpliwości

B. zastępca Hitlera -  
Martin Bormann
w zachodnioberlińskim

areszcie ?
BERLIN PAP. Policja kiwanym od końca woj 

zachodnioberlińska po- ny b. szefem NSDAP 
stanowiła zwrócić się o Martinem Bormannem, 
pomoc do Interpolu w Keller został areszto- 
celu ustalenia tożsamo- wany przed dwoma ty- 
ści niejakiego KELLE- godniami pod zarzutem 
RA, który od dwóch ty popełnienia oszustwa, 
godni przebywa w are- Przypuszczenie, że mo- 
szcie w Berlinie zachód że on być Martinem 
nim i  legitymuje się Bormannem oparte jest 
paszportem chilijskim, na informacjach jedne- 
Istnieje bowiem podej- go z dzienników chilij- 
rzenie, że jest on poszuskich.
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Stalowy pierścień
wokół europejskiej

dzielnicy Algieru
6-godzinna bitwa
w  O r a n i e

P A R Y Ż  P A P , D z is ie jsza  noc u p ły n ę ła  w  A l ­
g ie r ii na  ogół spoko jn ie . T y lk o  w  dw óch n a j­
w ię kszych  m ias tach  a lg ie rsk ich , w  A lg ie rz e  i  
O ran ie  s łychać  b y ło  sporadyczne s trz a ły  k a ra ­
b inow e.

ĆUROPEJSKA DZIEL 
NICA Algieru Bab el 
Oued dziś rano nadal

ZAWIESZENIE
przewodniczących 

prez. rad narodowych

za łamanie zasad 
nowej polityki 
mieszkaniowej
POZNAŃ PAP. W O- 

strzeszowie (woj. poz­
nańskie) miały miejsce 
wypadki jawnego po­
gwałcenia zasad nowej 
polityki mieszkaniowej. 
Przewodniczący Prezy­
dium MRN — Jan Wit- 
wicki przydzielił miesz­
kania w nowym, odda­
nym niedawno do użyt­
ku bloku, ignorując o- 
bowiązujące normy. M. 
in. 5-osobowej rodzinie 
przydzielono mieszkanie 
o powierzchni 116 m 
kw. Pracownikowi Pre­
zydium PRN. który k il­
ka miesięcy temu otrzy 
mał trzypokojowe miesz 
kanie, przydzielono o- 
becnie mieszkanie 4-po- 
kojowe. W tym samym 
czasie 16 rodzin robot­
niczych mieszkających 
w budynkach grożących 
zawaleniem zbywano o- 
bietnicami.

Sprawę tę rozpatrzy 
ło Prezydium WRN w 
Poznaniu i na posiedze­
niu w dniu 23 bm. za­
wiesiło Jana Witwickie- 
go w pełnieniu dotych­
czasowych funkcji, a za 
brak nadzoru — prze­
wodniczącego Prezy­
dium PRN — Bogusła­
wa Janowiaka. Sprawa 
zostanie skierowana do 
prokuratury.

N A  ZD JĘ C IU : żo łn ie ­
rze fran cuscy  us taw ia ją  
zas iek i z d ru tu  ko lcza­
stego dooko ła dz ie ln icy  
eu ro p e jsk ie j w  A lg ie rze .

(CAF)

Wystąpienie 
Wł. Gomułki
na konferencji 
partyjnej
w Krakowie

Żegluga na Odrze
przez cały rok

W RO CŁAW  PAP. Żegluga 
na Odrze w  tyra  ro k u  po 
raz p ie rw szy, m im o  o s tre j 
z im y , n ie  p rze rw a ła  re jsów . 
Okazało się, że Odra może 
być w yko rzys tyw an a  d la  ce 
ló w  żeglugow ych bez przer 
w y  przpz ca ły  rok. U ła tw i 
to  zadanie — na w ypadek 
s ilnego ob lodzen ia n u r tu  
rzek i — f lo ty lla  lodoiam a- 
czy, k tó re  przecie rać będą 
szlak.

U trzym yw a n ie  żeg lug i 
przez c a ły  rok  pozw oli le ­
p ie j w ykorzystać szlak o- 
d rzańsk i, co w iąże się bez­
pośrednio ze sta le w zrasta­
ją c y m i zadan iam i przew o­
zow ym i. W ty m  ro ku  na 
p rz y k ła d  zadan ia te  w zra­
s ta ją  o 20 proc. w  stosunku 
do  ro ku  ubiegłego.

Harrimana
w Vientiane

LONDYN PAP. Jak 
> informowaliśmy Ave- 

rell Harriman spotkał 
się w niedzielę w Vien 
tiane z przywódcą rebe 
liantów laotańskich, ge 
nerałem Nosavanem.

Po tym spotkaniu 
Harriman oświadczył 
na konferencji praso- 

1 wej, że „Stany Zjedno­
czone są przekonane, iż 
pokój, jedność i niepo­
dległość może zapewnić 
Laosowi książę Souvan 
na Phouma przywódca 
ueutralistów ”,

Na Zachodzie 
bez zmian

...BRAK było ty l­
ko swastyk i  but­
nych fanfar — o- 
świadczył jeden z 
dziennikarzy, który 
oglądał demonstra­
cję paramilitarną na 
placu Odeon w Mo­
nachium. Olbrzymia 
demonstracja, w ktć 
rej wzięło udział sto 
tysięcy uczestników, 
była zakończeniem 
zjazdu byłych żoł­
nierzy hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Dla 
„okrasy”  zaproszono 
delegacje oddziałów 
sojuszniczych z róż­
nych krajów Euro­
py. Demonstrantów 
pobłogosławił kardy 
nał Doepfner, a pre­
zydent Niemieckiej 
Republiki Federal­
nej Lucbke wygło­
sił wielkie przemó­
wienie, w którym.,, 
rozgrzeszył Wehr­
macht będący, jak 
się wyraził, „ ji: j)ew 
nym okresie narzę­
dziem w rękach sza­
leńca”. Licznie re­
prezentowani przed­

stawiciele Bundes­
wehry gromkimi o- 
klaskami przyjęli 
bardzo wehrmach- 
towskie wystąpienie 
prezydenta NRF. Na 
zdjęciu: sprowadzo­
ne dla okrasy pocz­
ty sztandarowe by­
łych sojuszniczych 
formacji Wehrmach­
tu z innych krajów' 
podczas wiecu.

(Fot—CAF)

KRAKÓW PAP. 
Władysław Gomułka 
zabrał wczoraj głos 
w dyskusji na odby 
wająccj się w Kra­
kowie wojewódzkiej 
konferencji sprawo­
zdawczo - wyborczej 
PZPR.

Pierwszy sekretarz 
KC omówił główne 
zagadnienia dotyczą­
ce pracy partyjnej i 
dalszego rozwoju kra 
ju, ze szczególnym 
uwzględnieniem pro­
blematyki regionu 
krakowskiego, a tak 
że niektóre aspekty 
sytuacji międzynaro 
dowej. Streszczenie 
przemówienia Włady 
sława Gomułki za­
mieszczamy na str. 
2 .

otoczona była stalowym 
pierścieniem. Wokół 
dzielnicy ustawione zo­
stały czołgi i  samo­
chody pancerne. Rzecz­
nicy armii francuskiej 
oświadczyli, iż Bab el 
Oued, która jest twier­
dzą OAS w Algierze, 
będzie odcięta od świa­
ta dopóty, dopóki nie 
zostaną przeszukane 
wszystkie domy. Przy­
puszcza się, że akcja ta 
ka może potrwać nawet 
kilka tygodni.

Do najpoważniejszych 
incydentów zbrojnych 
doszło wczoraj w dru­
gim co do wielkości 
mieście Algierii, Oranie. 
Toczyła się tam ponad 
6-godzinna walka ulicz 
na między wojskiem, a 
bojówkami OAS.

Najostrzejsze walki 
toczyły się na rogu uli­
cy Mostaganem i Bul­
waru Clemenceau.

P o w ó d ź  
u bram Rzymu

R Z Y M  PA P. G w ałtow ne 
deszcze, k tó re  po ustąp ien iu  
n ie zw yk łe j o te j porze fa ­
l i  m rozów  padają od k i lk u  
d n i na dużych obszarach 
W ioch, spow odow a ły  zala­
n i»  k ilkud z ie s ięc iu  hekta­
ró w  z iem i oraz w ie lu  do­
m ów  m ieszka lnych na 
przedm ieściach Rz:/m u w  
pob liżu  P rim a  Porta.

GWIAZDY 
MIĘDZY SOBĄ

ROCK HUDSON 
(„Pożegnanie z bro­
nią” )- dzieli radość z 
MARYLIN MON­
ROE, której właśnie 
wręczył nagrodę przy 
znaną w Hollywood 
przez stowarzyszenie 
prasy zagranicznej.

(Foto—CAF)

A.
koncertował
w Berlinie 
zachodnim

BERLIN PAP. W sali 
koncertowej Wyższej. 
Szkoły Muzycznej w 
Berlinie zachodnim od­
był się 25 bm. koncert 
Adama Harasiewicza, 
laureata V Międzynaro 
dowego Konkursu Cho­
pinowskiego.

Był to pierwszy jego 
występ w Berlinie za­
chodnim. Artysta wyko 
nał utwory Chopina.

Dla laureatów —

TEATRZYK PIOSENKI
Dla nas —
szczeciński przebój... 

PRIMA APRILIS“ !9 1

NIEDZIELNE SPOTKANIA Z PIOSENKĄ 
STAŁY SIĘ JUŻ JAKĄŚ TRADYCYJNĄ, 
BLISKĄ UCZESTNIK OM (SETKI) I  WYKO­
NAWCOM (5 OSÓB) IMPREZĄ.

WCZORAJ dwukrot­
nie „spotykaliśmy się”  
z melodyjną piosenką 
Hertla „Francesco” — 
przypominając sobie 
także przy okazji cały 
nasz dotychczasowy re­
pertuar. Już wkrótce 
rozszerzy się on o b. 
cenną pozycję — 
1 kwietnia, a więc na 
Prima Aprilis, śpiewać 
będziemy piosenkę... 
„PRIMA APRILIS” — 
skomponowaną przez, 
szczecin iaka p. JANI­
KOWSKIEGO ze słowa 
mi p. PATUSZYŃSKIE 
GO (jak wiadomo jest 
on autorem tekstów pio 
senek t  .Jtoxy”k

Przygotowano także 
niespodziankę dla lau­
reatów naszych konkur 
sów. WDK organizuje 
dla nich Teatrzyk Pio­
senki.

A OTO zwycięzcy 
wczorajszych konkur­
sów: „Piosenka Tygod­
nia”  — Elżbieta Kraś­
nicka i Janina Olejarz 
(g. 10). Danuta Wulkie- 
wicz i Świetlana Weks- 
ler (g. 13). „Koncert Ży 
czcń”  — E. Zmórzyńska 
i Irena Bychowiec, oraz 
Jadwiga Siekierska i Ja 
nusz Sulikowski. (ms),

Delegacja
górników
odwiedzi
kolejną
„pływającą
kopalnią“

W  TYC H  dn iach  zaw in ą ł 
do p o rtu  szczecińskiego no­
w o  zaku p io n y  przez P 2 M  
s ta te k  typ u  „ L ib e r ty ” . Jed  
nostka rozpoczyna służbę 
pod po lską banderą p rz y j­
m u ją c  nazw ę „K O P A L N IA  
SIEM IAN O W IC E” . N o w y  
n a b y te k  obs ług iw ać będzie 
żeglugę w  re jo n ie  M orza 
Śródziem nego. D ow ódcą 
s ta tk u  m ianow ano k p t .  ż* 
W. Z . IH N A TO W IC ZA .

P a tro n a t nad s ta tk ie m  
ob ję ła  załoga ś ląsk ie j ko­
p a ln i — SIEM IAN O W IC E* 
D elegacja g ó rn ik ó w  przybę 
dz ie  w  na jb liższych dn iach  
do  Szczecina, gdzie od w ie ­
d z i m . in . podopieczny sta 
te k  i  zapozna s ię  z jeg o  
załogą.

Tzw . f lo ta  an tycza rte ró - 
w a PŻM  po w iększy ła  się 
os ta tn io  rów nież o s ta te k  
ty p u  „L ib e r ty ”  noszący 
obecnie nazw ę „H u ta  Ł a ­
będy” . Jednostka ta  zna j­

d u je  się ju ż  w  p ie rw szym  
re js ie  e kp loa tacy jn ym  i  za 
w inę ła  w łaśn ie  do  G enu i.

(dm )

W ////////////A
D R A M A T Y C Z N E

R O Z G R Y W K I 
W  P O W IE T R Z U !

P O JE D Y N E K
M IŁ O Ś C I!

—  T Y ... Ja  cię 
znam  —  pow iedz ia ła  
zduszonym  głosem. 
—  Jeże li ona po je - 
dzie  z tobą , n igdy  
go ju ż  n ie  zobaczę. 
T y  go zabijesz... tak , 
ta k , ona cię zab ije , 
G üero, ta k  ja k  za­
b iła  tam tego... sw o­
jego  męża...

—  J a k  dobrze zna 
m n ie  ta  tw ’o ja  p rz y ­
ja c ió łk a  —  p o w ie ­
d z ia ła  T racey  w ciąż 
uśm iecha jąc się. —  
Sa lud  —  rz e k ła  spo­
ko jn ie . a le  pa lce je j  
ta k  d rża ły , że s ły ­
chać b y ło  le c iu tk ie  
s tu ka n ie  b rzeżka 
s z k la n k i o je j  zęby.

G len  o b ró c ił V id ę  
za ra m iona , ju ż  n ie  
udaw a ł, że go to  ba­
w i.

—-  Dosyć tego —  
rz e k ł z ch łodną  wście 
k łośc ią . —  P rzep ro ­
sisz p an ią  i  p rzesta­
n iesz gadać. s ły ­
szysz? C a lía te , m u ­
je r ,  z a m k n ij się, 
bo...!

Nasza nowa
powieść

będzie  
w am  się

podobać
Już od... 

Y //////////////A



p S T F O N Ą  -  KTTRTEW Nr 72 (549«

m
,&m m cu

m ■ATA
N IE D Z IE L A  
W  G E N E W IE

¥  G E N E W A PA P. W niedz ie lę  
spo tka li Się w  G enewie 
w spó lnym  lu n ch u  m in is tro w ie  
spraw  zagran icznych Z w ią zku  
Radzieckiego — G rom yko , Po l­
sk i — R apacki, C zechosłowacji 
— D av id  i NRD — Bolz.

Tegoż d n ia  rad z ie ck i w ice­
m in is te r spraw  zagran icznych 
S iem ionów  ko n fe ro w a ł prze­
szło pó l godziny z pom ocn i­
k ie m  am erykańsk iego sekre­
ta rza stanu K o h le re m , k tó ry  
w  sw oim  departam encie zaj­
m u je  się m. in .  spraw am i 
B e rlin a  zachodniego.

Agencja R eutera , po w o łu ją c  
się na żród ia  m ia rod a jne , po­
da ła w n iedzie lę w ieczo rem , 
iż  m in is te r spraw  Zagranicz­
n ych  ZSRR G rom yko  i sekre­
ta rz  stanu USA R usk spo tka ją  
się przypuszcza ln ie dziś, aby 
kon tyn uo w a ć  rozm ow y na 
tem a t B e rlin a  zachodniego.

ZG O N  PRO FESO RA 
P IC C A R D A

¥  PA R Y Ż PA P. W  Lozannie 
zm arł na a ta k  serca św ia to­
w e j s ław y uczony, p ro feso r , 
August P icca rd , badacz, s tra - 9 
to s fe ry  i  g łę b in  m orsk ich .

U S A  Z A M IE R Z A J Ą
K O N T Y N U O W A Ć
WOJNĘ
C H E M IC Z N Ą
W  W IE T N A M IE
P O Ł U D N IO W Y M

*  NOW Y JO R K PA P. Stany 
Z jednoczone n ie  zam ierza ją  
zrezygnować ze stosowania 
substanc ji chem icznych w 
n ie  w ypo w ie dz ia ne j w o jn ie , 
k tó rą  prowadzą w  W ie tnam ie  
P o łud n iow ym  prze c iw ko  pa r­
tyzantom .

Świadczy o ty m  depesza 
w aszyngtońskiego korespon­
denta A g e n c ji Associated 
Press. Podaje on, pow o łu ją c  
się na osobistości o fic ja lne , 
i e  począwszy od m oja  b r „  t j .

ch w ilą   ̂nastan ia  p o ry  desz­
czow ej. ..S ta n y  Z jednoczone, 
pode jm ą now ą próbę użycia 
ru ją e y c h  środ ków  chem icz­
n ych  do zniszczenia lis to w ia  
drzew  w  re jonach dz ia łan ia  
pa rtyzantów  p o łu d n io w o -w ie t­
namskich.

8 O F IA R  P O W O D Z I 
W  M A R O K U  ,

*  LO N D Y N  P A P . W  czas ie * 
s iln e j pow odzi w  M aroku  po- 1 
u d n io w ym  zg in ę ło  ęo na |- < 

m n ie j 8 osób, a przeszło ty -  , 
siąc s tra c iło  dach nad g łow ą. 
Powodź w y w o ła ły  o b fite  de- ' 
szcze. i

R A S lS C I |
P O Ł U D N IO W O - ,
A F R Y K A Ń S C Y  ,
W  A K C J I (
-  L A U R E A T  ,
N A G R O D Y  N O B L A  < 
W  A R E S Z C IE  i
D O M O W Y M  i

¥  LO N D Y N  PA P. J a k  donosi 
Agencja R eutera z  Johannes- 
bu rga , grupa p o lic ja n tó w  < 
w targ nę ła  do dom u A lb e rta  i 
Lu th u li, znanego p rze c iw n ika  , 
rasizm u, lau re a ta  po ko jo w e j 
N agrody N obla. P o l ic ja n c i ' 
w ła m a li s ię  do  m ieszkan ia, l 
ab y  przesłuchać pew nego t 
dz ie nn ika rza  z m iasta  D u r-  ( 
ban oraz s tudenta  z  A m e ry k i, 
k tó rz y  p rzy je ch a li spo tka ć się 1 
z  L u th u iim . i

L u th u l i  m ieszka obecn ie w , 
rezerw acie d la  lud no śc i ko lo - 
ro w e j w  Standger (p ro w in c j a 
N a ta l). W ładze po łud n io w o­
a fryka ń sk ie  trz y m a ją  go tam  
w  areszcie dom ow ym . Z a b ro ­
n i ły  m u zajm ow ać się dz ia ­
ła ln ośc ią  społeczną i  w y je ż ­
dżać z  reze rw a tu .

P T A C T W O  W O D N E  
Z A W Ł A D N Ę Ł O  
U JŚ C IE M  W A R T Y

¥  Z IE L O N A  GÓRA. P A P . U - 
raeka jący, w p ro s t n ie n a tu ra l­
n y  w id o k  p rze dsta w ia ją  obec­
n ie  — za jm u ją ce  obszar k i lk u  
tys ięcy  ha — zalew iska W arty  
p rz y  Jej u jś c iu  do O d ry  w  
Tejonie K o s trzyn ia  i S łońska. 
Na lic zn ych  w ysepkach, kę ­
pach, a także w p ro s t na fa ­
lach  roz lan ych  bezkreśn ie 
w ód, aż ro i się od  ptactw a 
wodnego. M ożna tu  obserwo­
w ać cale fa la n g i b iw a ku ją cych  
czajek. s łonek. k ilkan aśc ie  
ga tu nkó w  kaczek, czubate 
pe rkozy , b ia łe  łabędzie, ły s k i, 
d z ik ie  gęsi, czaple, żóraw ie , 
ko rm oran y  i  dz ie s ią tk i inn ych .

W yg łod n ia łe  i  zziębnię te w  
w a ru n ka ch  opóźn ia jące j się 
w iosn y  Skrzydla te rzesze, s ta - ? 

zają ze sobą, w śró d  nleea- 
K iw ite j w rza w y, zacięte boja 

każdą szczyptę skąpego 
jc iąż  po ka rm u .

IV Konferencja Miejska ZMS

T I odzież SZKOLNA
©  PRACA ORGANIZACYJNA 
•  WSPÓŁZAWODNICTWO

KRZYSZTOF PAŁKA
I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego

dy), ZDZISŁAWA SU- 
LIGĘ, STANISŁAWA 
LITRĘ, JÓZEFA JĘ- 
DRZEJCZYKA, FELIK­
SA STASIAKA i MIE­
CZYSŁAWA ŁEMPIC- 
KIEGO. (wit)

P R ZE Z ca ły  dz ień o b ra dow a ła  w czo ra j IV  
M ie js k a  K o n fe re n c ja  Spraw ozdaw czo - W y b o r­
cza ZM S. W obradach K o n fe re n c ji uczestn iczy 
la  E g zeku tyw a  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  P ZP R  z 
I  sekre ta rzem  —  A n d rze je m  G ra b sk im . Po re ­
fe rac ie  spraw ozdaw czym  w yg łoszonym  przez 
I  se kre ta rza  ustępującego K o m ite tu  —  K rzysz to  
fa  Pa łkę , rozpoczęła s ię  d ysku s ja  w  k tó re j 
zab ie ra ło  głos k ilk u d z ie s ię c iu  m ów ców .

TOCZYŁA SIĘ ONA 
WOKÓŁ trzech zasadni 
czych spraw: pracy 
ideowo-szkoleniowej i 
wzmocnienia wewnątrz 
organizacyjnego, spraw 
młodzieży szkolnej oraz 
spraw młodzieży robot­
niczej. Z gości m.in. za­
brał głos Kurator Okrę 
gu Szkolnego dr B. Sa- 
daj, który polemizował 
z niektórymi wypowie­
dziami. Zwrócił się or 
do ZMS z prośbą o po­
moc w organizowaniu 
młodzieży w szkołach 
przyzakładowych, a tak 
że zaproponował, by isl 
niejący Klub Filmowy 
Młodzieży Szkolnej prze 
kształcić w klub całej 
młodzieży.

O R G A N IZA C JA  ZM S w 
Sicze c i nip lic z y  ponad • 

członków , z tego 2,f 
tys. to  m łodzież szkolna. W 
zakładach p ra cy  dz ia ła  298 
bryg ad  m łodzieżow ych, z 
k tó ry c h  280 w spó łzaw odn i­
czy o ty tu ł  JRrygady K racy 
S o c ja lis tyczne j. U chw ała 
w czora jsze j K o n fe re n c ji za­
leca now o w ybran ym  w ła ­
dzom K o m ite tu  M ie jsk iego 
ZM S ro zw ija n ie  now ych 
fo rm  p ra cy  ideow o-szko le­
n io w e j, p ropagandow ej, 
spo rtow o — tu rys tyczn e j, 
(ZM S -ow skie L a to !), położe­
n ie  w iększego nacisku na 
pracę z m łodzieżą szkolną, 
dalsze rea lizow an ie  zadań 
sz ta fe ty  „M ło d z ie ż  5-latce” , 
zw rócen ie uw agi na staży­
stów, w a ru n k i soc ja lno -by­
tow e m łodz ieży rob o tn i­
czej, ho te le robotn icze, oraz 
na w łaśc iw ą drogę rozw o ju  
m łodz ieżow ych brygad.

W SKŁAD Sekretaria 
tu Komitetu Miejskiego 
wybrano: KRZYSZTO­
FA PAŁKĘ (I sekre­
tarz). KAROLA MA- 
TRASZKA (sekretarz 
d/s szkolnych), WŁA­
DYSŁAWA ŻUKOW­
SKIEGO (sekretarz d/s 
ekonomicznych), ZO­
FIĘ GRZESZKIEWICZ 
(sekretarz d/s propagan

Turystyka
na
sesji WRN

W E W TO REK J? m arca od 
będzie się w  Szczecinie ses 
ja  W o jew ó dzk ie j R ady Na­
rodow ej. Zasadn iczym  te­
m atem  będzie rozw ó j tu ­
ry s ty k i na Z iem i Szczeciń­
sk ie j z uw zg lędnien iem  
cech cha rak te rys tycznych  
naszego te renu , zwłaszcza 
w ybrzeża. P onadto na sesji 
będą podane do w iadom oś­
c i in fo rm a c je  W ydzia łu 
Zd row ia  i O p ie k i Społecz­
ne j o stan ie  rea liza c ji 
uch w a ły , do tyczącej uspraw  
n ie n ia  dzia ła lnośc i S łużby 
Zd row ia  w  w o je w ó dztw ie  
szczecińskim.

Początek o gods. 10.30, 
(b)

Studium
Geografii
dla Pracujących
powstało
w Poznaniu

W  TROSCE o um o ż liw ie ­
n ie  zdobyw ania w yksz ta ł­
cen ia przez p racu jących 

U n iw e rsy te t im . Adam a 
M ick ie w icza  w  Poznaniu 
zorgan izow ał S tud iu m  Ge­
o g ra fii d la  P racu jących . 
S łuchaczam i mogą być  oso 
b y , k tó re  związane zaw o­
dow o z geog ra fią  pragną 
pogłębić i podnieść sw oje 
k w a lif ik a c je . O przy jęc ie  
na S tud iu m  mogą ub iegać 
się nauczycie le, p ra cow n i­
cy in s ty tu tó w  hyd ro log icz ­
no  -  m eteorologicznych, 

k a r to g ra fic zn ych , ekono­
m iśc i, w o js k o w i oraz oso­
b y  za tru dn ion e  w  in s ty ­
tu c ja ch  k u ltu ra ln o  -  ośw ia­
to w ych . W a ru n k ie m  p rzy ję  
c ia  je s t: pos iadanie św ia­
dectw a do jrza łośc i, co n a j­
m n ie j trz y le tn ia  praca w  
zawodzie odpow iada jącym  
k ie ru n k o w i s tu d iów , uzys­
k a n ie  sk ie ro w a n ia  z  zak ła ­
du  p ra cy  o raz złożenie 
egzam inu w stępnego. Od­
będzie s ię  on  na początku 
czerwca — p ise m n y  1 u s t­
n y  z ge og ra fii oraz us tny 
z f iz y k i  z  zakresu pro g ra ­
m u s zko ły  lice a ln e j.

P O D A N IA  składać należy 
do  d n ia  15 kw ie tn ia . In fo r  
m a e jl udz ie la s e k re ta ria t 
S tud iu m  G e og ra fii d la  P ra  
cu ją cych  U n iw e rsy te tu  im . 
A dam a M ick ie w icza  w  P o t 
na n iu , A l.  S ta ling ra dzka  j ,  
po k . 27. (ha)

„Synkopowe

spotkania**

Dziś
2 koncerty

D Z I8  rozpoczyna się 
w  Szczecinie fe s tiw a l ze 
spo tów  s tu d e n ck ich  ta ­
necznych I  jazzow ych 
Z iem  Zachodn ich  pod 
nazw ą „S yn ko p o w e  spot 
k a n ia ” .

W  p ie rw szym  d n iu  od 
będą s ię  d w a  kon ce rty  
—  p rzes łuchan ia  (k lu b  
„K o n tra s ty ” , u l. W a ­
w rz y n ia k a  7a )—- o  fodz. 
1T 1 26. (« )

Ust gończy

M ilic ja  O bywate lska 
szuku je  A l ic je  U jm a 
Gore«, c ó rkę  Edw arda 
M a r ii z  dom u K u b lrska , 
u r .  12 g ru d n ia  J928 r . w e 
w s i Caarnowąs (pow . Opo­
le), os ta tn io  zam ieszkałą w  
Szpro taw ie , u h  L o tn ikó w  
n r  6. w o je w ó dz tw o  zie lono­
górskie .

RYSO PIS : w zrost oko ło 
155 cm , postać szczupła, 
w ło sy  rude. os ta tn io  fa rb o  
w ane na  czarno, tw a rz  o w a l 
na, cera b lada, p iegow ata , 
b rw i d łu g ie  — łuko w a te  
oczy n ieb iesk ie  usta śred­
nie .

A l ic ją  U jm a  v e l Goren 
poszuk iw ana jest przez Pro 
k u ra tu rę  W ojew ódzką w  
Z ie lon e j Górze za dokona­
n ie  pow ażnych nadużyć go­
spodarczych. Zachodzi u- 
zasadnione przypuszczenie, 
że pos ługu je  się ona fa łszy 
w y m i personaliam i.

K A Ż D Y  k to  zna m iejsce 
po by tu  A l ic j i  U jm a  vel Go 
ren proszony jest o zaw iado 
m ie n ie  o ty m  na jb liższe j 
Jednostki M a

P0RANNVC

Marszałek
Juin
w areszcie
domowym

PARYŻ PAP. W 
związku z opublikowa­
niem w dwóch dzienni­
kach paryskich „L e  
Monde” i „Paris Presse” 
fragmentów listu mar­
szałka Juina do Salana, 

których określił on 
OAS mianem „sz la ch e t­
nego ru c h u ” , organ 
FPK „Humanité Diman 
che” zażądał podjęcia 
akcji dyscyplinarnej wo 
bec marszałka. W ie lu  

nas — pisał m.in. 
marszałek do Salana — 
p o d z iw ia  wasze odw aż­
ne w y s iłk i.  N iech  >vam 
Bóg pom aga ł  ch ro n i 
w as".

„Humanité Diman­
che” pisze, że list mar­
szałka „s ta n o w i zachę­
canie do a k c j i  w y w ro to  
w e j”  i  dlatego jego zda 
niem marszałek powi­
nien stanąć przed są­
dem.

SKRAJNIE PRAWI­
COWY dziennik pary 
śki- „Aurorę” pisał dziś 
faribr iż marszałek A l­
phonse Juin znajduje się 
w areszcie domowym.

Ojcobójca
skazany
na 8 lat 
więzienia

RZESZÓW  PA P. W ie lk i«  
w rażen i« w yw o ła ło  jesienią 
i ‘ . r .  w strząsa jące m orde r­
s tw o dokonane przez n ie ­
spe łna 20-letn iego Ryszarda 
K ru p ę  z Rzeszowa. Z a b ił 
on w  bó jce  swego ojca  Sta 
nis ław a .

Jak  w yka za ł przewód są­
d o w y — zb ro dn ia  została 
pope łn iona pod w p ływ em  
a lko h o lu . T rw a jące  od d łu ż ­
szego czasu scysje po m ię ­
dzy o jce m  (k tó ry  naw iasem  
m ów iąc  by ł znanym  p ija ­
k ie m  i  a w a n tu rn ik ie m ) a 
synem  — zako ńczy ły  się l i ­
bacją, podczas k tó re j ojc iec  
us iło w a ł w ym u s ić  na sw ym  
synu zaku p  k o le jn e j b u te l­
k i  w ina , zab iera jąc m u 
książeczkę PK O . Gdy syn 
w z b ra n ia ł się — doszło po­
m iędzy n im i do ostre j 
sprzeczki i  b ó jk i,  w  efekc ie 
czego s yn  po rw a ł s iek ie rę  
'  ud e rz jr ł k i lk a  razy ojca

głow ę, z a b ija ją c  go na 
m ie jscu .

W y ro k ie m  sądu K ru p a  
skazany został na ka rę  8 
'  ‘ w ięz ien ia .

W  W Y N IK U  m asowych 
szczepień och ronnych prze ­
c iw  H eine-M e tłina , K tó rym i 
ob ję te  zosta ły  w szystkie 
dzieci w k ra ju  (Ok. 9 m in  
osób) obecne zda rza ją  się 
ty lk o  pojedyncze p rzyp ad k i 
zachorowań na tę  chorobę. 
W  ub. ro k u  zanotow ano ich 
łączn ie 96 — t j .  przeszło 10- 
k ro tn ie  m n ie j n iż  w  1959 r. 
(w  1958 r. było ponad 6 tys. 
zachorowań).

C horow ały  g łó w n ie  osoby 
nieszczepione, bądź te , k tó ­
re  nie o d b y ły  p e łnych  szcze 
p ień . Znacznj- odsetek sta­
n o w ili cho rzy w w ie ku  po­
w yże j 15 la t. O sta tn ie za­
rządzenia M in is te rs tw a  Zdro  
w ia ustala, że rów nież do­
ro ś li, k tó rzy  sobie tego ży­
czą, m ogą poddać się szcze­
pieniom  ochronnym .

Obecnie od byw a ją  się u- 
zup e łn ia jące  szczepienia 
doustne dz iec i uo dporn ia ­
jące przec iw  w iru s o w i Hei- 
ne -M edina ty p u  I I .  p rz e w i­
d u je  się, że do końca tego 
ro k u  szczepieniam i ty m i ob 
ję te  zostaną w szystk ie  dz ie  
ci w  k ra ju  w w ie k u  do 14 
la t  (te, k tó re  b y ły  szcze­
pione raz bądź d w u k ro tn ie  
doustnie).

Równocześnie system atycz 
n ie  przez ca ły  ro k  p ro w a­
dzone są bieżące szczepie­
n ia  n ie m o w lą t p rzec iw  Hei- 
na-M edina.

Z a g a d n i e n i a
p o s t ę p u

technicznego
— tematem wystqpienia

WŁ. GOMUŁKI
w Krakowie

KRAKÓW PAP. I se- konywane. Postęp tech- 
kretarz KC główny na- niczny musi więc zna- 
cisk w swym wystąpię- leźć się w centrum uwa 
niu położył na problem gi instancji i organiza- 
rozwoju technicznego, c ji partyjnych, 
który określił, jako cen

n i  —  j a k  p r z y p o m n ia ł  cydu jąca  d la  dalszego i „  
m ó w c a  —  p r z e w id u je  ' ' ° i u  h ra ju  sprawa ekspor-
__ . tu . Bez n o w e j, lepszej J
52 prOC. p r z y r o s tu  pro- tańszej p ro d u k c ji, którą w a 
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j,  ru n k u je  w łaśn ie postęp 
k tó r y ,  j a k  z o s ta ło  to  o- •“ “ “ ■ y  ”j e . Ji«*<«i»y 
k re ś lo n e , w  80 p r o c e n -  
ta c h  uzyskać t r z e b a  d r o  gran icznych , 
gą w y d a jn o ś c i  p r a c y . _ f „ s fK R E T A R z  k c  poru 
Na t y m  o d c in k u  z a d a ­
nia nie są w  p e łn i  w y -

Czyny społeczne
myślą przewodnią działania

Miejski Komitet FJN
poszerza bazę

O  o robotników 
O  kobiety O młodzież

P O N A D  11 m in  z ło -  b ie t. P ona d to  m a ją  być 
\w n iis l  w a rtość  organ izow ane zakładow e ty c h _  w y n o s i w a r to ś ć  k o m ite ty  FJN  2Wiaszcza w

czynów  społecznych w y  ZBk!adach k luczo w yoh a : W 
k o n a n y c h  przez ń tiesz- k łe ke te -u sp ra w n i to  w yko -
k T i ir ó w  S / r / r r i n a  W U - byw a n ie  czynów  spoiecz- k a n c o w  s z c z e c in a  w  u nych przez Młogł> które
b ie g łym  ro k u . J e s t to  d e k la ru ją  sw ą pom oc m ias- 
sum a duża, chodzi je d -  tu  p rzy  budow ie- m ie jsc 
n a k  o to , a b y  i  w  ty m  w ypo czynko w ych  ray  po- 

, . . .  .  ,  -  rządkow em u te renów  pod
ro k u  re z u lta ty  b y ły  do - ^ 0^ ^  d la  dz ie c i w  Las- 
bre. T y m  i  w ie lu  In -  k u  A rk o ń s k im  — o czym
n y m  sp raw om  o rgan i 
za c y jn y m  pośw ięcone 
b y ło  o s ta tn ie  p lena rne  
posiedzenie M ie jsk ie g o  
K o m ite tu  F ro n tu  Jed 
ności N arodu. Ponieważ 
zakres spraw zwiększa 
się, poszerzono skład 
komitetu o sekretarzy 
prezydiów: MRN — A. 
CELIANA i DRN Nad 
Odrą — K. SAWICKĄ. 
Ponadto o przewodni­
czących rad zakłado­
wych: W. LINOWSKIF. 
GO ze stocznii, J. NIE- 
RADKĘ z „Junaka” , 
L. KANTOWICZA z 
SZWS, P. FEDIO z 
Huty, St. ZABROWAR- 
NEGO z SPBM-2 i  o 
I  sekretarza ZMS — 
K. PAŁKĘ.

W  w y n ik u  bogate j i  cie­
ka w e j d y s k u s ji na tem a t 
spraw  zgłaszanych dz ia ła ­
czom F JN  na spo tka n iach  
z m ieszkańcam i — postano 
w io n o  rozszerzyć d o ty c h ­
czasową bazę dzia łan ia  
F ro n tu  Jedności N arodu. 
M a to  nastąp ić  poprzez w łą  
ozenie w iększej ilo śc i ro ­
b o tn ik ó w , m łodz ieży 1 k o -

p isa liśm y. (b)

Amerykańscy lotnicy 
uratow ali 

marynarza radzieckiego
WASZYNGTON PAP. w kierunku wyspy St. 

N a wezwanie radzieckie Paul, gdzie nastąpiło 
go statku „Bditielnyj”  spotkanie z amerykań- 
którego marynarz Bo- skim okrętem wojen- 
rys Kozin został przy- nym .Ciężko rannego 
gnieciony między traw- marynarza przewiezio- 
łerem, a łodzią i  od- no do stacji ochrony 
niósł poważne rany po- wybrzeży, w której 
spieszyło, na poipoc 7 przeprowadzono opera- 
amerykańskich żołnie- cję. Marynarz miał cięż 
rzy z ochrony wybrze- ko .pogniecioną klatkę 
ża. Dokonali oni kilku piersiową oraz połama- 
ryzykownych lotów sa- ne kości czaszki, 
molotami w pobliżu
Wysp Aleuckich, gdzie Po ukończeniu opera- 
znajdował się statek ra cji. Kozina przewiezio- 
dziecki. no do miasta Achorage

Drogą radiową żako- na Alasce, gdzie podda- 
munikowano kapitano- ny zostanie dalszemu 
w i statku, by udał się leczeniu.

W CEO R AJ p rz y  u l. Koś­
c ie ln e j na 7-letnią Wandę 
M ic h a lik  w p a d ł m o to c y k li­
sta. U o f ia ry  w yp a d ku  na­
s tąp iło  w strząśn iem e móz­
gu  i  «łam anie podstaw y 
czaszki,

W  P O B LIŻ U  res ta u rac ji 
„Ż e g la rs k ie j”  sam ochód cię 
ża row y p o trą c ił przechod­
n ia  A dam a W argeckiego la t  
35. P oszkodow any dozna ł 
w s trząśn ien ia  m ózgu. W 
szp ita lu  stw ierdzono, że b y ł 
pod w p ływ em  a lko ho lu .

*  •  •

W  STA R Y M  C ZAR N O W IE 
pow . G ry fin o  spa liło  się 2 
ha m łodego lasu, na s ku ­
te k  nieostrożności p rzy  w y ­
pa la n iu  łą k  przez m ie jsco­
w ych  gospodarzy. S tra ty  
wynoszą o k . 20 tys . z ł.

Prowadząc w  s tanie n ie ­
trzeźw ym  m o to r m a rk i „J a ­
w a”  u le g ł w yp a d ko w i A l­
fre d  Pieczonka. O fia rę  w y ­
pa dku z c iężk im i obrażenia 
m i c ia ła  p rzew iez iono do 
szpita la.

G O D ZIN N A  prze rw a
ku rso w a n iu  au tobusów  m ia ­
ła  m ie jsce dziś na l in i i  63 
(N iebuszewo — Hoża). P rzy 
czyną b y ło  techn iczne U- 
szkodzeme 2 w ozów .

NOCNE tra m w a je  n ie  bę­
dą dziś kursow ać w  k ie ru n  
k u  D w orca G łównego, z po 
wodu ro b ó t d ro go w ych  w 
po b liżu  PD T. W zam ian u- 
ruehom iony zostan ie au to ­
bus z p ie rw szym  przys ta n­
kiem  p rzy  * lacu  Żołn ie rza .

<B)

szy ł też. p rob lem  poziom u 
i  rozw o ju  k a d r in ż y n ie ry j­
no-techn icznych i  nauko­
w ych. S tw ie rdza jąc, że w  
te j dziedz in ie  w ys tęp u ją  
poważne trudnośc i, w skazał 

te w  du że j m ie rze  mogą 
być one rozw iązyw ane w  
zakresie przeds ięb iors tw  i  
ośrodków  na uko w ych . Dużą 
uwagę na  p rob lem  kszta łce- 

i  doszkalania ka d r po­
w in n y  zw ró c ić  sam orządy 
robotn icze.

U STO S U N KO W U JĄC  SIĘ 
do n ie k tó ry c h  głosów w  d y ­
s k u s ji I  sekre tarz  K C  oma­
w ia ją c  po kró tce  g łów ne za­
łożenia p o lity k i in w e ś ty c y j 
ne j po d k re ś lił, że n a k ła d y  
na in w e s tyc je  n ie  mogą 
przekraczać w yp raco w yw a­
n ych  ś rodków . Należy w ięc 
gospodarować n im i w  ja k  
n a jb a rd z ie j eko no m iczn y 
sposób.

O M A W IA JĄ C  pracę ideo­
log iczną o rg an iza c ji p a r ty j­
nych W. G om u łka uznał ją  

jeszcze niezadow ala jącą 
sa m ało  ofensyw ną z w ł*  

szcza w śród m łodzieży.
M A M Y  W S ZY S TK IE  A TU
Y —  o św iadczy ł m ów e* — 

k tó re  przem aw ia ją, za glu ta 
nbścią naszej ide o lo g ii, prze 
m aw ia  za tym  p ra k ty k a  na­
szego bu do w nic tw a s o c ja l ii  
m u, przem aw ia  za n a m i rze 
c2yw istość dzisie jszego św ia 
ta. Nasi p rze c iw n icy  — M tr 
żuazja, w ie lo k ro tn ie  ju ż  m ó 

, że pogrzeba li m a rk - 
i- le n in iz m  a oka »u je  

, że n ie  ty lk o  n ie  pogrze­
ba li, ale m a rks izn i-le n in izm  
sta je  się coraz większą siłą , 
g łó w ną  potęgą św ia ta . Ż y ­
jem y w epoce śc ie ran ia  się 
dw óch system ów  spoleca- . 
n ych  k ie d y  lud zkośc i zag ra  
ża niebezpieczeństwo zagła­
d y  atom ow ej. K tóż  poza 
św ia tem  soc ja lis tycznym  
może oca lić  ludzkość? im ­
pe ria lizm  ju ż  w  te j c h w il i  
n ie  je s t w stanie dzia łać 
sam ow olnie. Obóz soc ja li­
s tyczn y  to  g łów na s iła  u- 
ch ro n ien ia  ludzkośc i przed 
w o jn ą . Jest to  cen tra ln a  
spraw a epok i w  k tó re j ż y j *  
m y. św iad czy  on a  o prze ­
wadze naszej ideolo­
g ii,  o przewadze m a rk i izm u 
-le n in izm u .
SPORO M IE JS C A  w  sw ym  

w ys tąp ien iu  W . G om u łka 
pośw ięc ił p racy k ra ko w ­
sk ie j o rg an iza c ji p a r ty jn e j 
ocenia jąc na ogół po zy tyw  
nie  je j  dzia ła lność. K o ń ­
cząc m ówca w y ra z ił przeko 
nanie , że tru d n e  zad an i* 
k tó re  s ta ją  przed k ra k o w ­
ską o rg an izac ją  p a r ty jn ą  i  
j a k ie , postaw i przed n ią  
w  na jb liższym  czasie K o­
m ite t C en tra ln y  zostaną w  
p e łn i w ykonane.

Rada
Bezpieczeństwa
rozpatrzy
skargi Syrii 
i Izraela

NOWY JORK PAP. 
Rzecznik ONZ podał
do wiadomości, iż posia 
dzenie Rady Bezpie­
czeństwa, poświęcone 
rozpatrzeniu skarg Sy­
r i i  i Izraela, odbędzie 
się 28 marca. Posiedze­
nie to zwołane zostało 
przez przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa, 
C. Rodrigueza (Wene­
zuela), po przeprowadza 
niu konsultacji z dzie­
sięcioma innymi człon­
kami rady. Przedmio­
tem skargi syryjskiej 
są akty agresji na gra­
nicy. izraelskiej.



K r  T l (M W k t t b t c t  » . g r m w *  3

W c z a s o w e  lato 1962

SAMYM
WIDOKIEM 
CZŁOWIEK
ŻYJE...

s c o w o ś c i u p r z y w i le jo -  G iż y c k u ,  N o w y m  S ą - 
w a n e  b ę d ą  z a g o s p o d a - czu , Z a k o p a n e m  o ra z  
r o w a n e  k o m p le k s o w o  na M a z u ra c h .
—  p o c z y n a ją c  o d  b u d o ­
w y  m ie js c  n o c le g o -  N a zakończenie w a rto

ł. ______  ,, jeszcze dodać, ze w  m ie j-
w y c h ,  a  k o ń c z ą c  n a  u -  SCOWOściach w ypoczynko - 
r z ą d z e n ia c h  s a n i ta r -  w y ch  przew idz iano urucho 
n y c h  i  r o z r y w k o w y c h ,  m ie n ie  oko io  2 tys . sk le -

IN T E N S Y W N O S C  
i  szybk ie  tem po 
współczesnego życ ia  
w p ły w a ją  na znacz­
n y  ro z w ó j tu ry s ty k i.  
W  n a jb liższych  la ­
tach  ru c h  tu ry s ty c z ­
n y  w  Polsce m a 
w zrastać o oko ło  8 
— 10 proc. rocznie, 
c z y li co n a jm n ie j o 
m ilio n  osób.

W  u b ie g ły m  ro k u  
spece od s ta ty s ty k i 
n a lic z y li 12 m il io ­
n ów  tu ry s tó w . N ie  
lic zą c  naszych n a j­
m łodszych  o b y w a te li 
m ożna p rzy ją ć , że co 
d ru g i P o lak  uda je  
się na u r lo p  lu b  k i l ­
k u d n io w y  p oby t nad 
m orze, w  góry, na 
je z io ra  czy też ty lk o  
do p o b lis k ic h  u ro ­
czych z a ką tkó w  na ­
szego k ra ju .  T y c h  o- 
s ta tn ich  m am y rze­
czyw iśc ie  pod dos ta t 
k iem . Cóż, k ie d y  n ie  
sam ym  w id o k ie m  
cz ło w ie k  ży je . Z a ­
czyna ją  się w ię c  t ru  
dności...

N A U C Z Y C IE L  Józef 
R om anow ski pó jdz ie  za 
chw ilę  z tym  malcem 
do dom u. Dorosła sio-

tra . k tó ra  w ys ia ła  go 
, (e j porze po zakupy, 
re w ie le  sobie jednak 

rob iła  z in te rw e n c ji pe­
dagoga.

0  TEJ
P O R Z E

NA
ULICACH

P r z e w id z ia n e  je s t  t ó w - 
n ie ż  ro z p o w s z e c h n ie n ie  
„ w c z a s ó w  p o d  g ru s z ą ” .

CO TO  O ZN A C ZA  W 
PR AKTYC E? W  ciągu n a j­
b liższych 4 la t  p rzybędzie 
nam  oko ło  160 tys . m ie jsc

Wielkiemu rozwojowi w
turystyki, jak i nastąpił i  Ośrodkach w ypoczynko - 
w  ostatnich lata-ch, nie w ych , w schron iskach , sta- 
. _  m cach, ośrodkach tu ry s ty -towarzyszyła, niestety, k (  w odnej  j m oto row ej,
rbzbudowa całego tZW . oraz w ob iektach sanato- 
zaplecza. Braki w tej r y jn o  -  p ro fila k tyczn ych .

d z ie d z in ie  e n e m y  w e z y s  ' ¿ S o w S c h  "Ó
cy doskonale. Zatruwa S(3I,ie  ss h o te li ko m u na i- 
j ą  nam one prcyjem- nych i  k ilka n a śc ie  d o - 
ność urlopu, uniemożli-
wiają wypoczynek. Czy, W roc ław iu . K ie lcach,

Ś w in o u jśc iu , Szczecinie. To 
Takie <a oersoekty- ru n iu ,  O lsztyn ie , na Z ie - Jakie są f  mi Klodzkie1 i  Lu bu sk ie j,

iwy poprawy istnieją- P ow stan ie  też sieć obozo-
CCj s y tu a c j i?  w is k  cam p ingow ych, rniesz

J czących jedno razow o w  za
n i e  ehT , .

’ i ?  N i .  « *  ' S S S f Z S
m y ifm y  że _JM*f w a ń m k a c h  i nam io -
ro k u  urlop ow e  trud no sc i )a<;h w  każd ta k im  ot>>.
•zaliczym y do w spom nień. . _na.(d7iP M W i.
w w n t y c i ,  m w » » ;  S 5 i .  ;  « ' « c i e / f f u Ł ,
kosztow ne. czase *  kuch n ią  tu rys tyczną i  na-
trw a łe . K ilk a  la t  u p łyn ie
zan im  zauw ażym y i odczu- "  > *
je m y  znaczną popraw ę. W
s-latce na inwestycje tu - w  Ś L A D  za z w ię k ­

szeniem  ilo śc i m ie jsc  
noc legow ych pó jdz ie  
rozbudow a  gastronom ii, 
pow staną b a ry  obsługo 

I w e  i  res ta u ra c je  w
m ie jscow ościach  całego 
W ybrzeża, w  O lsztyn ie ,

_____c i-l-uiu
p ó w , 77 pa w ilo nó w  handle 
w ych , przeszło 400 p ie k a rn i 
(może skończą się wresz­
c ie wczasowe k ło p o ty  z 
Chlebem?). 235 m asarn i i 
105 w y tw ó rn i w ód  gazo­
w ych.

A  W IĘ C  C IE R P L I ­

W O Ś C I. W  ty m  r o k u  
z a u w a ż y m y  p ie rw s z e

ja s k ó łk i  z m ia n  n a  le p ­
sze. T e m p o  t y c h  z m ia n  
za le żeć  b ę d z ie  o d  w ie ­
lu  ’ r e s o r tó w  i  in s t y t u ­
c j i ,  w  rę k a c h  k tó ry c h  
le ż y  z a g o s p o d a ro w a n ie  
tu ry s t y c z n e  n a szeg o  p ię  
k n e g o  k r a ju .  (K.S)

rys tyczne  przeznaczono i 
co  w ażn iejsze zabezpieczo­
n o  pow ażne ś ro d k i. P rzy ­
ję to  pewne, generalne za­
pady zagospodarowyw ania 
G łó w n y  nac isk  zosta ł po­
łożony na zw iększenie iloś­
c i m ie jsc  noclegow ych 
us łu g  gastronom icznych w 
m ie jscow ośc iach w ypoczyr. 
k o w ye h  oraz ośrodkach k u l 
tu ry  i  gospodark i narodo­
w e j.  U p rzyw ile jo w a n o  a tra k  
c y jn e  re jo n y , dotychczas 
n iedosta teczn ie  w yko rzys ­

tane , zwłaszcza na Z ie ­
m ia ch  Zachodn ich  i  P ó ł­
nocnych .

J e d n o c z e ś n ie  o g r a n i­

c z o n o  b u d o w ę  n o w y c h  
o b ie k tó w  w  w ie lk ic h  
s k u p is k a c h  t u r y s t y c z ­

n y c h .  u z u p e łn ia ją c  je ­
d y n ie  ic h  b r a k i.  M ie j -

SPOD

S Z A N O W N Y  P A N IE  R E D A K T O R Z E !

I D Z I  S K U P IŃ S K I ,  a t ta c h é  p r a s o w y ,  je d e n  
î  D o a y ty w n y c h  b o h a te ró w  o f I e r ! k ' c |;.°_. 
w a 'lb v  a p rz y r o d z o n ą  s o b ie  b y s t ro s c .ą .  p rz e d

I  rz e c z y w iś c ie .  S io n k o  p rz y g rz e w a ,
ś n ie «  n a  u l ic a c h  to p n ie je  do se  s z y b c o . a y 
p a r k a c h  i  n a  s k w e ra c h  p o ja w i ły  s ie  " ’ s k a l i  
m a s o w e j w ó z k i z n a jm ło d s z y m i m ie s z k a ń c a m i 
S to U c y  P r z y r o s t  n a tu r a ln y  w  W a rs z a w ie  p o ­
d o b n o  z m a la ł,  a le  t r u d n o  to  s tw ie r d z ić  n a  
p ie r w s z y  r z u t  o ka .

J a k o  s ię  w ię c  r z e k ło  —  w  p a r k a c h  z a r o iło  
s ię !  Z  t y m i  p a r k a m i,  P a n ie  R e d a k to rz e  ’ 
ie s t  m ó w ią c  n a s z y m  s ty le m , n ie z ły  
P r z v  n a j le p s z y c h  n a w e t  c h ę c ia c h  ^ e  jn o z e m y  
u s k a rż a ć  s ię  n a  n a d m ia r  p a r k ó w .  W ie le  z n ic h  
i n a f S i e  s k  w  s ta n ie  z a lą ż k o w o -e m b r .o n a  -
n v m . W  p r a k ty c e  w y g lą d a  to  ta k :  k i lk a n a ś c ie  
p a l i k ó w  w b i t y c h  w  z ie m ię  a p r z y  n ic h  w ą t łe  
r o ś l in k i .  Z a  k i lk a d z ie s ią t  l a t  b ę d ą  to  m e w ą  
p l iw ie  p a r k i  im p o n u ją c e . C z y  je d n a k  n a p r a w -  
d p  b e d a 0 T o  ju ż  z a le ż y  w  d u ż e j m ie rz . ,  od  
W e s o łe j m ło d z i ' ( c z y l i  p o  s ta ro p o ls k u  m ło d z ie ­
ż y )  z w a n e j p rz e z  s te t r y c z a łą  ozęsc s p o łe c z e ń ­
s tw a  c h u l ia n a m i.  J a k  d o ty c h c z a s , ta  m to d z  
oszczę dza  p o d o b n o  r o ś l in k i  W id o c z n ie  p r z ^  
m a w ia  w  ic h  je s te s tw ie  ta k ż e  s u m ie n ie , 
oszczę d za  n a to m ia s t  p o z o s ta ły c h  a k ^ s.p ? o w

D O  P O P U L A R N Y C H  r o z r y w e k  n a le ż y  n a  
p r z y k ła d  tz w .  g a s z e n ie  ś w ia t ła .  D o k o n u je  s c 
? fg o  “ czas in ty m n y c h  s p o tk ą ó  o  c h a r a k te  ze 
r» ć z e i e r o ty c z n y m . P o n ie w a ż  ś w ia t ło  w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  p rz e s z k a d z a , b ie rz e  « «  w > g M  “ I  
E tę lu b  k a m ie ń  i  rz u c a  c e ln ie  w  i ,
tarnis. Kruche sjkio nie »ytozymuje zetknięcia

z n ie u b ła g a n y m  k a m ie n ie m  i  w  r e z u lt a c ie  z n a ­
k o m ita  w ię k s z o ś ć  la t a r n i  w  n a s z y c h  p a rk a c h  
p r z y p o m in a  s m ę tn e  k i k u t y .  P rz e z  d lu z s z y  
czas p ro w a d z o n o  b e z n a d z ie jn ą  w a lk ę  z  ty m  
d z ie łe m  z n is z c z e n ia . T o  z n a c z y  z a k ła d a n o  n o w e  
ż a r ó w k i  i  n o w e  k lo s z e . T e r a z  z a n ie c h a n o  .luz  te j 
w a lk i .  Z n a c z n ie  ł a t w i e j ’ je s t  b o w ie m  ro z b ija ć ,  
n iż  z a k ła d a ć .

W  Z A S A D Z IE  z p r a w d z iw y c h  p a r k ó w  m o g ą  
k o r z y s ta ć  m ie s z k a ń c y  Ś ró d m ie ś c ia ,  c e n tr u m  
P r a g i i  n ie k tó r y c h  d z ie ln ic  p e r y fe r y jn y c h .  
S ta m tą d  je s t  b o w ie m  n a jb l iż e j  d o  Ł a z ie n e ^ , 
do  P a rk u  U ja z d o w s k ie g o ,  d o  O g ro d u  S a sk ie g o , 
d o  P a rk u  B ie la ń s k ie g o  i  d o  P a r k u  S k a ry s z e w ­
s k ie g o . T e n  o s ta tn i  n ie  je s t  je d n a k  m ie js c e m  
n a jb e z p ie c z n ie js z y m  n a  k u l i  z ie m s k ie j.  W  m m  
b o w ie m  u r z ę d u ją  s p e c ja l iś c i o d  w y w ra c a n ia  
ła w e k  łą c z n ie  z o s o b a m i, k tó r e  n a  ty c h  ia w -  
k a c h  s ie d z ą . D z ie je  s ię  ta k  n ie  t y l k o  w  m ro c z -  
n e  w ie c z o ry ,  le c z  n a w e t  w  sarno p o łu d n ie .  _

S w e g o  cz a s u  k r ó lo w a ła  m o d a  _ n a  p a r k i.  
D z ię k i  n ie j p o w s ta ł,  m ię d z y  in n y m i ,  p a r k  na  
P o w iś lu .  S z k o d a  ty lk o ,  iż  ró ż n e  k a m ie n n e  
s c h o d y , b a lu s t r a d y ,  rz e ź b y  i k o lo ro w e  fo n ­
ta n n y  m a ją  t u  je szcze  p rz e w a g ę  n a d  z ie le n ią .  
A le  to  s ię  z b ie g ie m  czasu  w y ró w n a

S T O P N IO W O  m o d a  n a  p a r k i  z a c z ę ła  m ig ać . 
O k ą z a lo  s ię  b o w ie m , że s p o ro  n o w y c h  p a r ­
k ó w  z lo k a l iz o w a n o  n a  tz w .  te re n a c h  u z b r o ­
jo n y c h .  T o  z n a c z y , iż  p o d  n o w y m i  t r a w n ik a ­
m i.  k lo m b a m i i  k r z e w a m i z n a jd u je  s ię  g ę s ia  
s ie ć  in s ta la c j i  w o d o c ią g o w y c h , e le k t r y c z n y c h ,  
k a n a l iz a c y jn y c h  i  g a z o w y c h . P o n ie w a ż  p r z y  
b u d o w ie  d o m ó w  in s ta la c je  te  o d g r y w a ją  n ie ­
p o ś le d n ią  r o lę  i  są b a rd z o  d r o g ie ,  i s tn ie ją  d y ­
r e k t y w y  n a jw y ż s z y c h  c z y n n ik ó w ,  a b y  te  ^ r e ­
n y  w  m a k s y m a ln y m  s to p n iu  w y k o r z y s ta ć  d la  
b u d o w y  n o w y c h  d o m ó w  i  o s ie d l i .  P a r k i  m ia ły  
je d n a k  r ó w n ie ż  s w o ic h  z a g o rz a ły c h  z w o le n n i-  
k ó w .  R o z g o rz a ł p rz e to  z a c ię ty  b ó j ,  k t ó r y  s k o ń ­
c z y ł s ię  t ro c h ę  k o m p ro m is o w o .  _ C zęść n o w y c h  
p a r k ó w  p o z o s ta ła  n ie tk n ię ta ,  in n e  n a to m ia s t  
b ę d ą  m u s ia ły  u s tą p ić  m ie js c a  d o m o m  m ie s z -  
k a ln y m .  T a k i  lo s  s p o tk a  m ię d z y  l m y r t t t  część 
P a r k u  K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u .  A r c h i t e k c i  o b ie ­
c u ją ,  iż  n o w e  o s ie d le , k tó r e  ta m  p o w s to ra c , zo ­
s ta n ie  ,w k o m p o n o w a n e "  w  z ie le ń  p a r k u .  O b y  

to  S ie  u d a ło .  P a ń sk i

T A D E U S Z

W  P I Ą T E K  w ie c z o re m  n a u c z y c ie le  z 
fu n k c jo n a r iu s z a m i M O . k tó r z y  ty m  r a ­
ze m  w y s t ą p i l i  p o  c y w i ln e m u ,  p o d ję l i  a k ­
c ję  k o n t r o ln ą ,  m a ją c ą  n a  c e lu  k o le jn e  
s p ra w d z e n ie :  j a k  m ło d z ie ż  r e s p e k tu je  
z a le c e n ia  r e g u la m in u  sz k o ln e g o .

W  a k c j i  n a  te re n ie  ś ró d m ie ś c ia  w z ię ło  
u d z ia ł  9 p a t r o l i  s k ła d a ją c y c h  s ię  z 3— 4 
n a u c z y c ie l i,  O R M -o w c ó w  i  m il i c ja n tó w .  
R e z u lta te m  je j  b y ło  w y le g it y m o w a n ie  i  
z a n o to w a n ie  p e r s o n a lió w  156 u c z n ió w  i 
u c z e n n ic ,  m im o  s p ó ź n io n e j p o r y  z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  n a  u l ic y ,  z a t rz y m a n ie  m ło d o ­
c ia n e g o  z ło d z ie ja  m o to ro w e r u  p rz y ła p a n e  
g o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u ,  a  ta k ż e  d w ó c h  
m ło d o c ia n y c h  w ła m y w a c z y ,  k t ó r z y  p rz e n o  
s i l i  s k r a d z io n y  u p r z e d n ie j n o c y  to w a r .  
K i l k a  o s ó b  z n a la z ło  s ię  w  iz b ie  z a t r z y ­
m a ń  M O . W ś ró d  n ic h  b y ł  u c z e ń  7 k la s y  
G rz e g o rz  K .  z n a n y  r e c y d y w is ta ,  b y w a le c  
iz b  z a t rz y m a ń , u c ie k a ją c y  w ie lo k r o t n ie  
z  d o m u  ro d z ic ie ls k ie g o ,  c h o ć  m u  w  n im  
n ic z e g o  n ie  b r a k u je .

N A D  p r a w id ło w y m  p rz e b ie g ie m  a k c j i  
c z u w a l i:  K p t .  J . S O P R Y C H . p p o r .  E d ­

w a r d  O K R Ó J- i 'w i z y t a t o r  K O S  —- in ż .
Z . W IT K O W Y .........  ...........  (wit)" •

GZYTA1ĄC

MGR A. W A L D E K  z 
L iceum  n r  4 i  dz ie ln ico­
w y  MO A n to n i R ata j­
czak w  tra k c ie  za trzym y 
w an ia  dw óch n ie le tn ich .

M GR AN D R ZE J W A L  
D EK rozm aw ia w  K o ­
m endzie M il ic j i  z G rze­
gorzem  K . Zacię ta tw a rz  
chłopca m ó w i. że i tym  
razem będzie to  przys ło­
w io w y  „g ro ch  o ścianę” .

WSTRZEMIĘŹLIWE

INSTANCJE

„ W  POLITYCE”  A. K WRÓ­
BLEWSKI drukuje ciekawy arty­
kuł p i.  „WstrzemiężHwe instan­
cje". Ściślej biorąc, jest to raczej 
opracowanie rozmowy, przeprowa 
dzonej z anonimowym robotni­
kiem w pewnym wielkim zakła­
dzie pracy —  interesujący nie­
wątpliwie wszystkich lemat: przy 
czyn pewnego zniechęcenia, któ­
re obserwuje się wśród załóg —  
gdy chodzi o współgospodarzenie 
w przedsiębiorstwie.

Z tzw . ( .w ie lk ie j c z w ó rk i” , teo­
re tyczn ie  stanow iącej „g ło w ę ’»
p rzeds ięb iors tw a: d y re k c ji,  orga­
n iza c ji p a r ty jn e j, rady zakładow ej 
i  rad y  robotn icze j — trz y  osta tn ie  
ins ta nc je  w yka zu ją  przeważnie
bierność, uch y la ją  się od wspó ł­
odpow iedzia lności. P rzyczyny? Jest 
ic h  w ie le, ale chyba g łów ną s fo r­
m u łow a ł rozm ów ca następu jąco: 
organ izac je  robotn icze i zw iązko­
we „n ie  w ierzą  w  s ieb ie”  — m i­
m o, że m ożliw ośc i praktycznego 
dz ia łan ia  m ają  bardzo rozległe.

MITOLOGIA KRYTYKI

W  „PRZEGLĄDZIE KULTU­
RALNYM" —  ciąg dalszy walnej 
dyskusji na temat roli krytyki. 
Tym razem zabierają w niej glos 
Jan KOTT i Jerzy PUTRAMENT 

obaj polemizując ze sformuło­
waniem WYKI, który porówny­
wał obrazowo funkcję krytyka z 
funkcją motorniczego tramwaju.

K o tt  — a częściowo i  P u tram en t 
w y ka zu ją  bezzasadność ta k ie go 
po rów nan ia , poniew aż fu n k c je  
„m o to rn icze go ” , k tó re  w  pew nym  
sensie spe łn ia ła  k ry ty k a  w  X IX  
w ieku , prze ję ła  u nas grupa dzia­
łaczy k u ltu ra ln y c h , fa k tyczn ie  w y ­
znaczających- k ie run ek  u ja z d y ” , 

"T R o lą 'k ry ty k i je s t raczej pośrednie 
■ •* tw o  pom iędzy literaturą-,- t-eatreM»- 

flim e m  — a m asam i od b io rcó w .

KOTT występuje też przeciw 
mitologizacji krytyki” , twier­

dząc, że je j wpływ na twórców 
sztuki jest wielce ograniczony. 
Putrament natomiast atakuje 
znaczną część naszej dzisiejsze} 
krytyki” , za stosowanie do dzieł 
literackich zamiast właściwe} 
miary i  kryteriów oceny —  „ wy­
trycha nowoczesności” , podczas 
gdy prawdziwa nowoczesność nie 
jest czymś jednolitym, a jest nie­
ustanną walką.

O „PUCZU RYDZA-

„POLITYKA" drukuje sensa­
cyjną korespondencję przywód­
ców polskiej opozycji anty sana­
cyjnej (Witosa, Korfantego i Lie- 
bermana) na lemat projektowa­
nego w roku 1937 przez Rydza- 
Smiglego „puczu” , a ściślej biorąc 
masowego mordu politycznego, 
który miał „oczyścić pole”  dla 
dalszej działalności sanacyjnej 
dyktatury. Pucz miał być przepro 
wadzony do spółki z faszyzującą 
grupą ONR. O tym, że akcja była 
zakreślona na „ wielką”  skalę 
świadczy cytowana przez Witosa 
wypowiedź Śmigłego-Rydza na 
jednej z rad gabinetowych, że 
„będzie lo czyn, od którego Euro­
pa zdębieje".

Rzecz n ie  doszła do sku tk u  ty ł*  
k o  d la tego, że n ie k tó rzy  uczestn i­
cy  na rady (K ośo ja łkow ski, Ponia­
to w sk i, gen. Pisfeor i in .) sprze­
c iw il i  się te j „d in to jrz e ” , a naw et 
u ja w n ili przedwcześnie zam ia ry  
Śm igłego. W iadom ości przedosta­
ły  się do prasy fra n cu sk ie j — 1 
p ro je k t został zaniechany.

Całość te j sensacyjnej korespon­
de nc ji będzie niebaw em  op ub li­
kow ana w  w yd a w n ic tw ie  In s ty tu ­
tu  H is to r ii PAN pt. „N a jno w sze  
dzie ie p o ls k i” . (j)
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K r z y ż ó u ik aWe wtorek
sesja DRN 
Pogodno

PR E ZY D IU M  D z ie ln icow e j 
R ady N arodow e j Szczecin 
— Pogodno poda je  do w ia ­
dom ości, że w  d n iu  27 m ar 
ca o godz. 10 w gm achu 
P rezyd ium  p rzy  u l.  M ic ­
k iew icza  C9, odbędzie się 
sesja, na k tó re j będzie 
przeprow adzona analiza wy 
kon an ia  budżetu 1 p lanu 
gospodarczego dz ie ln icy  za 
1961 r .

Trzeba
bielić
drzewa!

JESZCZE n ie  wszyscy 
u ż y tk o w n ic y  P racow niczych 
O g ró dkó w  D z ia łkow ych  im . 
T i Kośc iuszk i p rzys tą p ili 
do prześw ie tlen ia  ko ro n  i  
b ie le n ia ' d rzew . Ponieważ 
słoneczna i  m roźna pogoda 
pięnyszego okresu w iosen­
nego m oże poczyn ić  poważ 
ne szkody, p rzyp om ina  się 
o obow iązku b ie len ia  d rzew , 
po na d to  n ie  m ożna zapo­
m in ać  o p rze św ie tlen iu  ko ­
ro n  drze w  i  o pracach po­
rząd kow ych  n a  dz ia łkach .

PO ZIOM O :

1) im ię  m ęskie, 4) re kw i 
zy t sto la rza, 7) za im ek py 
ta ją cy , 8) an to n im  zen itu, 
11) z ły  duch, 13) w yskoko  
w y  tru n e k , 14) te rm in  bu- 
ch a lte ry jn y , 15) sym bol 
p ie rw ia s tka  chem icznego, 
16) k o lo r  w  ka rta ch , 17) 
rodza j u tw o ró w  poety­
ck ich  19) s łuży do spawa­
n ia . 21) ozdoba ścienna, 23) 
m ityczn y  lo tn ik , 26) pań­
stw o w Am eryce Pó łnocnej 
(skró t), 27) im ię  żeńskie, 
29) m a ły  sto łeczek, 30) ży­
do w ski kaznodzie ja , 31) ga 
tu ne k  w ie rzby , 32) ban­
da, 33) państw o w  A iry c e  
W schodnie j.

PIONOWO :
1) m ieszkan iec W ysp Ha­

w a jsk ich , 2) wyna lazek X X  
w ieku , 3) bohater dram a­
tu  Szekspira (fonetycznie), 
4) żeton, 5) po lsk i generał, 
k tó ry  w T u rc ji p rzy ją ł 
im ię  M ura ta  Paszy, 6) do­
s ta ją  niegrzeczne dzieci, 9) 
papuga, 10) św ię ty  obraz u 
praw osław nych , 12) tłuszcz, 
14) w ęg low odan, 18) w y ­
tw o rn e  tow arzystw o, 20) 
s ta rożytne państwo, 21) 
znawca m u zyk i, 21-a) tu zy , 
22) czyn i to  ksiądz przy  
obrzędach kośc ie lnych , 24) 
sam iec dz ika  i  św in i do­
m ow ej, 25) zasiłek in w a li­
dów , 28) państwo az ja ty ­
ckie.

S ąd o w y
e p ilo g
tragicznego
w y p a d k u  
w Politechnice

W N O T A T N IK U  reporte ­
ra in fo rm o w a liśm y  w  dn.
5 bra. o trag icznym  w ypad 
ku , k tó ry  w y d a rz y ł się 
podczas zabaw y karn aw a­
łow e j w  gm achu P o litechn i 
k i  Szczecińskiej p rzy  u l. 
M ick iew icza . Z  re la c ji o f i­
cera dyżu rnego Kom endy 
W ojew ódzk ie j MO, w y n ik a  
ło, że jeden z uczestn ików  
s tu de nck ie j zabaw y, 2l- le t-  
n i Tadeusz Ł „  zam. przy  
u l. K rzyw oustego, będąc w  
stan ie  n ie trzeźw ym , prze­
c h y l i ł  się przez poręcz 
schodów  I I I  p ię tra  i  s tra ­
ciw szy rów now agę ru n ą ł 
na p a rte r, ponosząc śm ierć 
na m ie jscu.

W drożone przez P ro ku ­
ra tu rę  dochodzenia u s ta li­
ły ,  źe trag iczn ie  z m a r ły  stu 
dent Ł . padł o fia rą  n ie ­
szczęśliwego w ypa dku . Zo­
sta ł on zepchn ię ty , dając 
prze jśc ie  tłoczącym  się na 
ba lkon ie  uczestn ikom  żaba 
w y . Se..cja zw ło k  n ie  po­
tw ie rd z iła  przypuszczenia, 
źe Ł . zna jdow ał się na za­
baw ie w  stanie n ie trzeź­
w ym .

M im o w o ln y  sprawca n ie  
szczęśliwego w ypa dku  zo­
s ta ł za trzym any do dyspo- ! 
z y c ji p ro ku ra to ra . Będzie I 
on odpow iada ł przed są­
dem za n ie um yślne  spowo 
dow anle śm ie rc i. (a) |

TEATRY
T E A TR Y  — nieczynne 
O P ER ETKA — „B a ro n  cyga ń­
s k i’* g . 19.15.

KOSMOS — „D w a j panowie 
N ”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — po i.
— od  la t 16 — w to re k : „U rz e ­
czona”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U SA — o d  lat. 16. 
D E L F IN  — „T o re a d o r" g.
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — m ek­
syk . — od la t  16 — w to re k : 
„G d z ie  d ia b e ł n ie  m oże”  g.
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30 — czeski — od la t  12. 
B A Ł T Y K  — „Z a ko ch a n y  k u n ­
de l’ g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30 — USA — od la t  9 — 
pa no ram iczny (pon iedz ia łek
i  w to re k ).
P O LO N IA  — „Z o n a  m odna”  g.
13.30, 16, 18.38, 21 — USA — 
od la t  16 — w to re k : g. 11, 13.30,
16, 18.30, 21
P IO N IE R  — „M y s ie  f ig le ”  g. 
10 — „D o  os ta tn ie j k ro p li k r w i ”  
g. U , 13, 13 — „K ry s z ta ły  g. 
17 — „P ra w d z iw y  kon iec w ie l 
k ie j w o jn y ”  g. 18.30, 20.30 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ). 
m u z a  — (nieczynne)
PROM IEŃ -  „D z ie c i c y rk u ”  
g. 16, 18, 20 — a u s tr ia c k i
od la t  12
SA LA  M RN — „Ś w ia d e k  oskar 
żenią”  g. 16, 18.30, 21 — USA
-  od la t 18
MARS — „N ie d o b re  spo tka­
n ia ”  g. 17 — fran c . — od  la t  
16 — D K F  g. 19.30.
F A L A  — „U k r y te  ska rb y ”  g.
17, 19 — czeski — od  la t  18 
PA ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY -  „R u -  

d y  • g. 15.30, 17.30 — radź. —
I od la t  12 

ECHO — nieczynne 
Ś W IT  — n ieczynnne 

I M E W A  — nieczynne

SO SEN KA — n ieczynne 
S TY LO W E — nieczynne 
z e g l a r z  (G olęcino) — T y­
g rysy  na po k ład z ie ”  — godz.
16.30, 18.30, 20.30 — radź. — Od 
la t 7
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„K o m e d ia n ty ”  g. 17.30, 19.30 — 
po i. — od la t 16 
H U T N IK  — nieczynne 
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne 
B A J K A  — n ieczynne 
1 M A J — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne

R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Po l. 36 — „U S A ”  g . 10—a .

K LU B Y
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
czynn y  od g. U .
P T T K  — pi. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 15—22.

KO NTR AS TY -  W aw rzyn iaka 
7 a  — „S ynko po w e  spo tka n ia ”  
g . 17.20.

wvsr/nw
— nieczynne«

K L IN IK A  C H !R . D Z IEC IĘ C E J
~  U n ii Lu b e lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . -  Pom o­
rzany.
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
i  D Z IE C K A  -  św . W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—22.

Stocznia Szczecińska
IM . ADOLFA WAESKIEGO W SZCZECINIE

zatrudni
*• monterów maszynowych* przy montażu siłowni okręto­

wych, ślusarzy, kafelkarzy, tokarzy, spawaczy z ukoń­
czoną Szkołą Zawodową lub świadectwami czeladniczymi.

Dla pracowników zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym względnie w mieszkaniach 

prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział. Osobowy Stoczni Szcze­
cińskiej, Szczecin, ul. Hutnicza 1» telefon 350-08 (pokój 
nr 21). 1257-K

{OGŁOSZENIA
1= -----------o U *o rb n & -

REPERACJA b ie lizn y  i 
koszu l m ęsk ich . U l. M a­
zurska 26-3, te l. 342-75.

2145-G

r^M PNO
SAMOCHÓD ,,O ctav ię ” , 
„W a rtb u rg a ”  1961 r.,
„M o skw icza  407”  kup ię . 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l.  H o łd u  P ru 
«k iego 8 na n r  263.

2146-G

RllERUCHOMOSĆil
D O M  w y łączo ny w  Po­
zna n iu , b lis ko  tra m w a ­
ju ,  w o lne  2 pokoje , 
k u c h n ia , po kó j, kuch ­
n ia , sprzedam . Bączek. 
Poznań, Kościańska 3.

2147-P

D O M  p ię tro w y  — B yd ­
goszcz, M ac Poznański, 
ta n io  sprzeda w ła śc i­
c ie l. M aria  P reis. Po­
znań. Rooseve!ta 3 m. 6.

2118-P

K U p rĘ  dom  przezna­
czony do sprzedaży lub  
m ieszkan ie  w yłączone 
sood k w a te ru n k u . P o­
s iadam  m ieszkan ie za- 
sićpeze. W iadomość: 
Jel. 421-74, 2149-G

n 3B A C A
ZAO P IEK U JĘ SIĘ dziec 
k ie m  na 8 godz. dzien­
n ie . U l. M alczew skiego 
19a-9. 2150-G

POMOC do dziecka na 
8 godz. po trzebna. A l. 
W ojska P o lskiego 196-1 
od godz. 16. 2151-G

K3PRZEPÁÍ
M O TO C YKL „M iń s k "
125 cem , stan do b ry , 
ta n io  sprzedam . Szcze­
c in  — S ko lw in , O rłow ­
ska n r  2. 2152-G

28 P N I pszczół sprze­
dam  (w ie lko po lsk ie ) z 
u la m i lu b  bez. O krzei 
87-1. 2153-G

SAMOCHÓD m a rk i
„W arszaw a”  sprzedam. 
W ojska Po lskiego 59-13.

2154-G

PLATFO R M Ę 1-konną,
ogum ioną sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin.
Parkow a 63-5. 2155-G

r a i M E i
l-/o PO KOJU, c. o. za­
m ien ię  na dw u po ko jo - 
we, now e budow nic tw o . 
W arun k i do om ówienia 
te l. 89-87. 2156-G

2 POKOJE, kuch n ia .
Legn ica zam ienię na 
podobne w  Szczecinie,

i O fe r ty : S*zczecin, u l. K . 
j K o lum ba  70-9. 2157-G

DOM je d n o ro d z in n y  z 
ogrodem  (drzew a owo­
cowe) zam ien ię na 1 
po kó j z kuch n ią . O fe r­
ty  sk ład ać : B iu ro  O- 
gloszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  262.

2158-G

2 POKOJE. kuch n ia ,
pa rte r, o ficyn a  zam ie­
n ię  na 2 po ko je , kuch ­
n ia  na p ię trze , chętn ie 
z łaz ienką . W arun k i do 
uzgodnienia od godz. 17 
K rzyw ou steg o 26-22.

2159-G

D W A  poko je , kuch n ia , 
łaz ienka zam ien ię na 
dom ek Jednorodzinny w  
D ąb iu , Zd ro ja ch , K lę - 
skow ie . Zupańskiego
16-1. 2160-G

POKOJ, wspó lna ku ch ­
n ia , c. o. zam ienię na 
m ieszkanie sam odziel- 
ne. R eym onta 35-2 do l­
n y  dzw onek od 17—18.

2161-G

M IE S ZK A N IE  3 pokoje , 
I  p ię tro , k o m fo rt , Leg­
nica zam ien ię na podob 
ne w  Szczecinie. Szcze­
c in . Kaszubska 18, Ra- 
ponow lcz. 2162-G

M IE S ZK A N IE  2-poko jo- 
we. duże, w ygód v,
fro n t,  cen trum  śród­
m ieścia zam ien ię na 
dom ek w zględn ie  miesz 
kan ie  w  w i l l i  przezna­
czonej do  sprzedaży. 
O fe r ty  sk ład ać ; B iu ro  ■

D O C EN TO W I D R  M ED .
JA N O W I KO R TA SO W I 

a d iu n k to w i La cko rzyń sk ie m u , a d iu n k to w i 
L itw in o w i, d r  P rzem ysław ow i G o lb ie , sio­
strze  Jap in ie  K łłb a s iń s k ie j, s iostrze S trze- 
m e ck ie j oraz ca łem u zespo łow i leka rzy  
l  p ie lęg n ia rek  1 K l in ik i  C h iru rg iczn e j P A M  
w  Szczecinie — za okazan ie tro s k liw e j op ie­
k i,  w yczerpa n ie  w sze lk ich  m oż liw ych  ś ro d ­
ków  leczenia , stw orzenie p rz y ja c ie ls k ie j a t­
m os fe ry  w  okre s ie  d łu g ie j i  beznadzie jnej 

cho rob y  inż.
T O M A S Z A  S TA C H O W IC ZA 

serdeczne po dz ię kow a nie  sk łada 
R O D ZIN A .

2142-K

Kurs przygotowawczy
DO E G ZA M IN Ó W  W STĘPN YCH

na Politechnikę
o r g a n i z o ] «

N A C Z E L N A  O R G A N IZA C JA  T E C H N IC ZN A

Z ap isy p rz y jm u je  sek re ta ria t do  dn ia  
5.IV b r .  1356-K

Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  261.

2163-G GLOBULKI

S A e J t"
♦  skuteczne, nieszko­

d liw e , ła tw e  w  sto­
sow aniu

♦  tan ie  — zapobiega­
ją  ciąży

♦  i pud. 10 szt. 7 cl
♦  Do nabycia w apte­

kach, drogeriach, 
k ioskach RUCH

704-K

BE ZD Z IE TN E  m ałżeń­
s tw o poszuku je po ko ju  
nieum eblow anego. W ia­
dom ość: te l. 33-662.

2164-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka torsk ieg o. O fer­
ty  sk ład ać : B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łdu  P ru sk ie ­
go 8 na n r  260. 2165-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
śródm ieście zam ien ię 
na podobne lu b  po kó j, 
ku ch n ia . D z ie ln ica  obo­
ję tn a . M azu rska 25-25.

2166-G

PO D ZIĘ KO W AN IE

W szystk im  P rzy jac io ­
łom , K o legom  oraz 
D y re k c ji i  W spółpra­
cow n ikom  z Z ak ia - 
dów C elu lozow o- Pa­
p ie rn iczych  w  S ko l- 
w in ie , k tó rz y  okaza li 
ty le  serca, zain tereso­
w an ia  i pom ocy w  
c iężk ich  chw ilach  cho 
ro b y  i śm ie rc i ś. p. 

IN Ż . TO M ASZA 
STACH O W IC ZA 

sk łada tą drogą ser­
deczne podziękow anie 

Rodzina.
2143-G

3 POKOJE, c. o., w o j­
skow e zam ien ię na 2 
poko je . T e le fon  37-976.

2167-G

SA M O TN A , pracująca , 
poszuku je po ko ju . O- 
fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu P ru 
skiego 8 na n r  259.

2168-G

i £ 1

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
w yda ną przez PPRN
W ydzia ł O św ia ty  N ow o­
gard na nazw isko Ed­
w ard  A dam kiew icz.

2169-G

W Y T N IJ ! W Y T N IJ !

P R A L N IA  
— F .AR B IAR N IA

A l. Boh. W arszaw y 7 
(b lisko  M ick iew icza )

CZYŚCI I  FAR BU JF

odzież r. gw arancje 
w  te rm in ie  3—4 dn 

oraz superekspresem  
— 1 dz ień . Zap ła ta  
przy  odbiorze. 2144-G

z g u b i o n o  św iadectw o 
do jrza łości w ydane na 
nazw isko Ja ros ław  D ziu 
da. 2170-G

ZGU BIO NO p ra w o  p ra k  
ty k i p ie lęg n ia rsk ie j w y ­
dane przez W oj. W ydz. 
Zd row ia  Szczecin na 
nazw isko A n na B id le r.

2171-G imm« iffimnwnm

na dzie rżaw ę zak ła du  gastronom icznego w  Do­
m u  W ycieczkow ym  P T T K  w M iędzyzd ro jach 
ogłasza B iu ro  U s ług  T u rys tyczn ych  w  Szczeci­
n ie , p l. Bato rego 2. in fo rm a c ji ud z ie la  się w  po 
k o ju  n r  103, te le fo n  36-238. O fe r ty  na leży sk ła ­
dać do dn ia  4.IV.62 r. W  prze targu mogą b rać 
ud z ia ł osoby posiadające up raw n ie n ia  do pro­
w adzen ia zak ładów  gastronom icznych . Zastrze­
ga się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez podania 
p rzyczyn . 13S5-K

É?R A C O W N IC V ,
-/UrtZuJclwSWM>D

2 STARSZE księgow e z  w yksz ta łce n ie m  śred­
n im , z a tru d n i „C e n tro s ta l” , R e jo no w y O ddział 
w  Szczecinie, u l. G órnośląska n r  14—16. Tele­
fo n  426-58. 1354-K

STARSZEGO księgowego na s ta no w isko rew iden 
ta  k o n tro li w ew n ętrzne j, księgow ą do d z ia łu  f i  
nanfiowego, b iegłą w  m aszynop isaniu , w ym aga­
ne m in im u m  średnie w ykszta łcen ie  i  pe łna zna­
jom ość księgowości p rze m ys ło w e j, 2 palaczy 
c. o „  z up ra w n ie n ia m i, z a tru d n i na tych m ia st 

¡Szczecińska F a b ryka  M o to c y k li Szczecin, W o j­
ska P o lskiego 196. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do 
om ó w ie n ia  w  D zia le K a d r. 1346-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  SZC ZEC IN  z a tru d n i od zaraz 
3 inżyn ie ró w -m e ch a n ikó w , 5 ekonom istów , 28 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych  z  w ykszta łcen iem  
ś redn im  na s tanow iska m agazyn ie rów , 
5 p ra cow n ikó w  um ys łow ych  na  s tano­
w iska  sam odzie lnych re fe re n tó w  do dz ia łu  
finansow ego,' 10 ś lusa rzy m aszynow ych o ra * 
(  e le k try k ó w  •/ u p ra w n ie n ia m i: w ynagrodzen ie 
d la  in żyn ie ró w  do  2.708 z ł, d la  ekonom istów  
do 2.200 zł. d la  m agazyn ie rów  i  re fe re n tó w  do 
1.680 zł, d la  ś lusa rzy i e le k try k ó w  do  2.000 z| m ie  
sięcznie. D la  sam otnych mężczyzn zapew nione 
zakw a te ro w a n ie  w  ho te lu  rob o tn iczym . Bliższe 
szczegóły odnośnie w a ru n kó w  p ra cy  i  p łacy do 
om ów ien ia  w  D zia le K a d r Z arządu Portu 
Szczecin, u l. B y tom ska 7, p o kó j 129. 1357-K

B IE G Ł Ą  m aszyn istkę z a tru d n i W ydz ia ł F in a n ­
sow y P rezyd ium  W o je w ó d zk ie j R ady N arcdo - 
w e j, Szczecin, W a ły  C hrobrego 4. pok. 264. W a­
ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu.

1359-K

D YSP O ZYTO R A , insp ekto ra  d/s E ksp loa tac ji 
z w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  ś redn im  i  d łu ­
go le tn im  stażem p ra cy , 2 in s tru k to ró w  p ra k ­
tyczn e j n a u k i zaw odu k ie ru n k u  k ie row ea-m e- 
ehan ik  z w ykszta łceniem  ś redn im  techn icznym  
lu b  up ra w n ie n ia m i m is trzo w sk im i oraz b lacha­
rza z up ra w n ie n ia m i spawacza, 5 m on te rów  sa­
m ochodow ych na sprzęt c iężk i, 8 m on te rów  sa­
m ochodow ych, sto la rza  sam ochodowego, e lek­
trom on te ra  ! pom ocn ika e le k trom on te ra  samo­
chodowego do pra cy  na m ie jscu , z a tru d n i na­
tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T rans­
portow e B u do w n ic tw a  w  Szczecinie. W arun k i 
p ła cy  do © m ów ien ia na m ie jscu . Zgłoszenia: 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o T ransportow e Bu 

jd o w n ic tw a  Szczecin, u l. Tam a Pom orzan*ka 
(13-Ju L287-K I

P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O
M A C IER ZYŃ STW A — M . Bucz 
ka 40—12 — czynna od godz. 
9—13. K o re spondency jne  udzie­
la n ie  po rad d ia  zam ie jsco­
w ych.

H M S I
NR 1 — W oj. Pol. 49 -  teL
371-55.

NR 34 — D ubo is  1 — te ł. 82-41.

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZCZECIŃSKA

17.30 _  pro g ram  d n ia , „ D z i­
s ia j” , 17.40 — te a trzyk  tańca 
„P iru e c ik ” , 17.50 — „O  studen 
tach, ale inaczej, 18.10 — „ M i i  
z o k ie n k a ” , 18.25 — „D ry n d ą  
przez W arszawę” , 18.55 — m a­
gazyn pop. na uko w y „E u re ­
k a ” , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— „U w a ga  — pociąg osobow y 
odchodzi...” , 20.30 — te le  - echo, 
21.05 — te a tr  TV  „P a m ię tn ik  
m a tk i” , 22.05 — osta tn ie  w ia ­
dom ośc i, 22.10 — D OBRANOC.

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

16 — w id o w isko  d la  dzie­
c i od  la t  8 „S p o ty k a m y  
się u p ro f. F lim m ric h a ”  
i  f i lm  „B a jk o w y  zam ek” , 18
— un iw e rsy te t T V  „C h em ia ” ,
18.45 — om ów ien ie  program u,
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięcej, 19 — „ W  24 go dz in y 
p ó źn ie j” , 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — d la  m i­
łośn ików  s ta rych fi lm ó w  „J o -  
hann”  z Teo L ingen, 21.10 
..C zarny kan a ł” , 21.30 — *  c yk  
lu  „S y lw e tk i a k to ró w ”  — L i­
sy T em pe iho f, osta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.

W TO R E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za rn y  
ka n a ł” . 10.45 — w y ją tk i  z im ­
p re zy  ro z ryw ko w e *. 12.15 —
test, 13.30 — rozm aitośc i, 15.30
— w id o w isko  d la  dz iec i od ła t  
4 „L icseJ” , 18 — u n iw e rsy te t 
T V  ..Technologia” , 18.45 — ty ­
s iąc w iadom ości te le w iz y jn y c h ,
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j, 19 — w id o w isko  d la  
m łodz ieży „S ą d  ko leżeńsk i”  
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ika , p rzegląd w ydarzeń, 
20 — zagadka k ry m in a ln a  „T o ­
w arzys tw o  M yś liw y c h ” , 21.20 — 
„Im p re s je ”  (w  ta ńcu  i obraz ie ), 
21.40 — rozw iązanie zagadk i 
„T o w a rzys tw o  m yś liw ych ” ,
21.45 — g ra  o rk ie s tra  W. A n d re  
Jewa; osta tn ie  w iadom ośc i k ro  
n ik i.

R A D IO
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 13 
SZC ZEC IN : 16.05 — „S ta ry  g ra  
m ofon i  now e p lo te czk i” , 16.30
— „F a b ry k a  n o w a lije k ” , 17 — 
„M u zyczne  3 x  3” , 17.30 — prze ­
g lą d  ak tua ln ośc i W ybrzeża, 
17.50 — „M o żna  le p ie j” , 18 — 
ra d io re k la m a , 18.5« — a u dyc ja  
a k tu a ln a , 19.30 — słuchow isko 
„A S ” , 20.30 — „ Z  jazzu co chce 
c le ” .

W A R S Z A W A : 14 -  „o d  m e lo ­
d i i  do  m e lo d ii” , 14.45 — C ejlon
— w yspa szczęśliwa” , 15 — 
,Pod dacham i Pa ryża” , 15.30
— d la  dz ie c i „K o m in e k  h a rce r 
s k i” , 18.35 — „J u tro  naszych 
p o rtó w ” , 19.05 — m uzyka  i  a k tu  
alnodci, 2i  — „ z  k ra ju  i  ze 
św ia ta ” , 21.40 — g ra  k w a r te t 
jazzo w y. 22 — nowości l i te ra ­
tu ry  św ia to w e j, 22.30 _  „ K a ro l 
Szym anow ski” , 22.57 — m u zyka  
taneczna.

T C K t l V O W I

DĘBN O (Przedw iośnie) — 
„D z iś  w  nocy um rze m iasto” — 
poi.
STA RG AR D  (Dar) ' - ^ “ '".W o jna 
i  po kó j”  — U SA 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  ’ Oko) 

—„O kres  p ró b n y ”  — radź. 
W O LIN  (Tęcza) — „F ilm  bez 
ty tu łu  • _  NRF.
CH OJN A (Ju trzen ka) — „ M i l ­
czące ś la d y”  — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „ F lip  
i F lap  na bezludne j w ysp ie” . 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „D o t­
kn ięc ie  nocy”  — poi.
G R YFIC E (C ap ito l) — „W y ro k ”
— poi.
G R YF IN O  (G ry f)  _  „S w iadee- 
tw o  u rodzen ia”  — po i. 
STARG AR D  (Ina) — „Szalona 
B a rb a ra ”  — CSRS 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — 
„A fry k a ń s k a  k ró lo w a ”  — U SA 
Ś W IN O U JŚC IE  (Pom orzanin) — 
„D ro g a  na zachód”  — po i. 
PEŁC ZYC E (Św it) — „P o ru cz ­
n ik  ja zd y ”  — radź.
PYRZYCE (R obo tn ik) — „N o c  
nad P a c y fik ie m ”  — USA. 
RESKO (Gw iazda) — „Szybsza 
od w ia tru ”  — radź. 
N OW OGARD (Orzeł) — „ K ło -  
po ty z m iło śc ią ”  — NRD. 
P ŁO TY  (Jedność) — „ K u r ie r  
ca rsk i”  — ju g .- fr . -w l. 
M ASZE W O  (P iast) — „D o m  pa­
n i T e ll i e r — fr .
GO LEN IÓ W  (W isła) — „T ru d -

K A M IE N  (Fregata) — „H is to -  
r ia  ż ó łte j c iżem k i”  — po i. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „K ró le w  
la  ze z ło tą  gw iazda”  — CSRS. 
LO BFZ (Rega) — „S y n  w ie k u ”
-  USA.
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in)— 
„Z uzan na i  ch ło pcy”  — po i. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — 
„O s tro żn ie  babc iu ’* — radź*
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Wodociągi 
i kanalizacja

P R O D U K C JĄ  w o d y  w  naszym  m ieśc ie  z a j­
m u je  się M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  W odoc ią ­
gów  i K a n a liz a c ji.  W oda, pob ie rana  z k i lk u  u ję ć  
za n im  stan ie  się zdatna do ce lów  gos­
podarczych , m us i p rze jść  szereg procesów 
techno log icznych , ta k ic h  ja k :  pom pow an ie , f i l ­
tro w a n ie , oczyszczanie chem iczne, odkażanie 
itd .

W  1%0 ro k u  M P W IK  d o s ta rczy ło  m iastu  
■wiele m . sześć. w ody. T rze b a  p rzypom n ieć , że w  
tym że  ro k u  p rzeds ięb io rs tw o  zdoby ło  p ierw sze 
m ie jsce  w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  o t y tu ł  n a jle p ­
szego z a k ła d u  w odociągow ego w  k ra ju .  W 
ro k u  u b ie g łym  p ro d u k c ja  w y d a tn ie  w z ro ­
sła . Przeszło po łow ę w o d y  dostarcza 
s ię  u ży tk o w n ik o m  dom ow ym , reszta  przezna­
czona je s t d la  p rzem ys łu . W ażnym  elem entem  
d z ia ła ln o śc i p rze d s ię b io rs tw a  je s t konse rw a c ja  
I  re m o n t s ie c i; w  1960 ro k u  w ym ie n io n o  5 477 
m  p rzew odów  w odociągow ych  i  155 m  p rze ­
w o d ó w  ka n a liz a c y jn y c h , w  1961 r . iic z b y  te 
w  z ro s ły  do 7 392 i  1 205 m.

O G Ó L N O K R A JO W E  z ja w is k o  n iedobo ru  w o ­
d y  n ie  o m inę ło  ró w n ie ż  Szczecina. B ila n s  w o ­
d n y  m ias ta  zam yka  się b lisko  30 proc. d e fic y ­
tem . co p o w odu je  częsty b ra k  w o d y  na w y ż ­
szych p ię tra ch  w  okresach szczytów . N ic  w ięc 
dz iw nego, że M P W iK  k ie ru je  swe w y s iłk i w  
s tronę  u ru ch o m ie n ia  no w ych  u jęć . W  p ie rw ­
szym  k w a r ta le  1963 ro k u  oddane zostan ie do 
e k sp lo a ta c ji now e u jęc ie  w o d y  w  Z d ro ja ch , 
nas taw ione  na  zaop a tryw a n ie  p raw obrzeżnych  
d z ie ln ic  O dry . W  ty m  sam ym  ro k u  rozpoczn ie  się 
g ru n to w n a  m od e rn iza c ja  (m a ją ce j b lis k o  ICO la t) 
S ta c ji w o d o c ią g o w e j na  Pom orzanach; -z w ię k ­
szy się je j  zdo lność p ro d u k c y jn ą  i  z a in s ta lu je  
s ię  nowe urządzen ia  do n iszczen ia  fe n o li.  R oz­
pocznie s ię  ró w n ie ż  w y m ia n ę  m a g is tra li Po­
m o rza n y  —  N iebuszew o, będącej dotychczas 
..w ą sk im  g a rd łe m ”  s iec i w odociągow e j Szcze­
cina.

N A  szerszą ska lę  p ro w a d z i się obeonie bada­
n ia  hyd ro lo g iczn e  w  U sto w ie , P o licach  i  M śc ię - 
e in ie , o raz badan ia  hyd ro lo g iczn e  w o d y  w  je ­
z io rze  M ie d w ie ; w oda z ty c h  m ie jscow ości za­
s i l i  w  p rzysz łośc i s ieć w odociągow ą naszego 
m ias ta . . (T)

WIELKOMIEJSKA
REKLAMA

CORAZ więcej neo 
nowych reklam na­
daje Szczecinowi 
prawdziwie wielko­
miejską oprawę. A 
że większość neonów 
ciągle się psuje, to 
już wina instalato­
rów —  partaczy i, 
t>yć może, także kiep 
skiego materiału. Re 
klamy neonowe są 
bardzo kosztowne, ich 
właściwa toięc insta­
lacja, a później KON 
SERWACJA leżeć po 
winna w interesie 
zainteresowanych 
przedsiębiorstw i in­
stytucji. Najczęściej 
,.wysiadają”  neony 
na gmachu nowego 
PDT i to bar ze 
„Extra", budząc wie­
le złośliwych, choć 
najzupełniej słusz­
nych komentarzy. 
Ostatnio na dachu 
nowego domu przy 
zbiegu pl. Żołnierza 
i  ul. Jaromira, wiel­
ką reklamę neono­
wą zafundowało so­
bie PZU. Reklama —  
jeśli świecić się bę­
dą wszystkie litery  — 
oznajmi wszem wo­
bec i  każdemu z o- 
sobna, że: „PZU u- 
bezpiecza ciebie i  two 
je mienie” . (a)

(Foto St. Cieślak)
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N ajw ięce j  chętnych ze Szczecina i  Łódzkiego

Trwa rekrutacja
do Oficerskiej Szkoły 
Rybołówstwa

C O D Z IE N N IE  rano  lis tonosz  p rzekazu je  se­
k re ta r ia to w i now o u tw o rz o n e j S zko ły  O fice ­
ró w  R yb o łó w s tw a  p l ik  lis tó w . N a p ły w a ją  z 
ró żn ych  s tro n  k ra ju  i  z a w ie ra ją  w yrażone w  
k ró tk ic h  zdan iach  m arzen ia , p la n y , a m b ic je  i  
n a d z ie je  m łodz ieńców , a często m łodych  m ęż­
czyzn, p ra g nących  zdobyć t ru d n y  zaw ód r y ­
baka  da lekom orsk iego .

Podań jest już parę- 
set, a wciąż nadchodzą 
dalsze. Najczęściej ze 
Szczecina i Łódzkiego 
Rekrutacja do szkoły 
trwać będzie jeszcze do 
końca kwietnia. Ta 
wielka ilość chętnych, 
ubiegających się o przy 
jęcie do szczecińskiej 
SOR, wskazuje na traf 
ność decyzji utworze­
nia tego rodzaju pla­
cówki. A  termin adap­
tacji się przeciąga. 
Wielki gmach przy 
Wałach Chrobrego, prze 
znaczony na siedzibę 
szkoły, jest niestety 
wciąż jeszcze jedynie 
częściowo opróżniony. 
Uniemożliwia to podję­
cie odpowiednich ro­
bót. Niecierpliwi się 
tzw. komitet organiza­
cyjny szkoły, wyczeku­
je wykonawca — Szcze 
cińskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Prze 
myślowego.

Goś pięknego
WIOSNA rzuciła na 

nas swój czar, nie o- 
mijając nawet handlu. 
Niech tam sobie po­
niektórzy mówią, że 
zaopatrzenie nie zaw 
sze zgodne jest z po 
rą roku, ale dekora­
cje wiosenne były na 
czas. I to jakie! W 
niektórych sklepach 
zakwitły olbrzymie 
gałęziska —  obsypa­
ne przebogato kwie­
ciem, przypominające 
jabłonie pod lupą. 
Pomysłowość wyko­
nawców barwami po 
biła naturę na gło­
wę. W  jednym skle­
pie stoją w choinko­
wych krzyżakach na 
niewielkiej powierzch 
ni 3 gałęzie: biała, ja 
skrawo-cyklamenowa 
i  koloru morskiego.

W mieście zrobiło 
się „ludowo” . Żaden 
gromadzki sklep nie 
powstydziłby się ta­
kich 02dób, a cóż do­
piero Szczecin —  wo 
jewódzki gród!

Ciekawe, ile też ta 
ka gałąź —  cudo mo 
że kosztować? Prze­
chodnie i  klienci przy 
stają i  patrzą z o- 
twartymi ustami. 
Można podziwiać, al­
bo dziwić się. Jak 
kto woli! (B)

A  CZAS N A G L I. Pozo­
s ta ło  go n ie w ie le . N iezbęd­
ne je s t przecież n ie  ty lk o  
w ybu rze n ie  w ie lu  ścian 
dz ia łow ych  i u tw o rzen ie  
oko ło  20 sa l w yk ład ow ych , 
ale p rzyg o to w an ie  pom iesz­
czeń in te rn a to w ych , zbudo­
w an ie s to łó w k i, adaptacja 
sa li ja d a ln e j i co na jw aż­
n ie jsze  — w yko n a n ie  żm ud 
n ych  p rac ins ta la cy jn ych . 
„M ia s to p ro je k t”  n ie  po- 
szczędzi chyba tru d u , by 
przekazyw an ie  dokum en­
ta c ji  n ie  opóźn ia ło  jesz­
cze ba rd z ie j ro b ó t. N ato­
m iast k ie ro w n ic tw o  SPBM 
zapew nia, że z c h w ilą  prze 
jęc ia  b u d yn ku  prace adap­
ta cy jn e  ruszą pełną pa rą.

(dm)

N AJLEPS ZE w y n ik i w  
konkunś ie M in . O św ia ty  
i  G łó w n e j K w a te ry  ZHP 
d la  szko lnych kas oszczęd­
ności w  trze c im  etap ie  
uzyska ła  S Z K O ŁA  PODSTA 

"WOW a  TM. -BOL. CHROB­
REGO W SZC ZEC IN IE  1 
ty m  sam ym  w eźm ie ona 
ud z ia ł w  e lim in a c ja ch  k ra ­
jow ych . D ru g ie  m ie jsce  za­
ję ła  SO KOŁA PO DSTAW O­
W A N R  l  W  TR Z E B IA T O ­
W IE . N ag ro dy  p ieniężne 
uzyska ły  rów n ie ż : Szkoła 
n r  54 w  Szczecinie, L ice u m  
w  C ho jn ie , i Zasadnicza 
Szkoła Zaw odow a w  S tar­
gardzie, a k i lk a  szkół wo­
jew ó dz tw a  szczecińskiego 
o trzym a ło  hono row e p la ­
k ie tk i  „S z lak ie m  Sztafe ty  
Oszczędnych” .

P Ina imam
WARTO:

R A D Z IM Y

paniom dbającym 
wygląd wybrać się do 
Klubu Garnizonowego 
aby dowiedzieć się „Jak 
należy pielęgnować ce- 
Tę w okresie wiosenno- 
letnim". Pogadanka na 
ten temat wygłoszona 
zostanie 28 bm. o go­
dzinie 18.

Z O B A C Z Y Ć

w  telewizji berliń­
skiej operę „Cavaleria 
Rusticana”  — środa go 
dizilna 21.

W Y B R A Ć  SDĘ

do Zamku na koncert 
galowy „Synkopowe 
spotkania” , zorganizo­
wany przez Klub Stu­
dencki „KONTRASTY” 
— wtorek godz. 19,30.

do Klubu Garnizono­
wego na wieczornicę 
poświęconą życiu gen. 
Karola Świerczewskie­
go. Wieczornica odbę­
dzie się we wtorek o 
godz. 19.

ZABAWY

Pisaliśmy o dziecku z ul. Dłu­
gosza 17, które wpadło do bunkra 
ńa koks przez otwarte klapy ko­
tłowni. Uzyskaliśmy w tej spra­
wie dodatkowe informacje. Obcią 
żają one dzieciarnię z tej ulicy, 
a może nie tyle dzieci, ile ich ro­
dziców. Chodzi bowiem o to, że 
na podwórku odbywają się nisz­
czycielskie zabawy. A więc: dzie­
ci dewastują owe historyczne kia 
P y, wybijają okna w piwnicach, 
niszczą parterowe balkony i że­
lazne ogrodzenia. Nie można po­
wiedzieć, żeby to były budujące 
zabawy, ale nie można też powie 
dzieć, że rodzice bardzo interesu­
ją się tym. co ich pociechy robią 
na podwórku. A rezultat jest ta­
ki, jak pisaliśmy w notatce p. t. 
„ Ubóstwo”,

KULTURA NA PÓŁMETKU

W 1958 r. we wsi Breń w po­
wiecie Choszczno rozpoczęto budo 
wę Wiejskiego Domu Kultury. W 
mieszkańców wstąpiła więc na­
dzieja, że maluczko, a i  dla nich 
zaświeci słońce kultury. Ale mi­
ja ły lata, a budowa nie posunę­
ła się dalej nad gołe mury. Teraz 
nie budzą one już nadziei. Stra­
szą. Dlatego mieszkańcy Brenia 
mają głęboki żal do Gminnej 
Rady Narodowej w Bierzwniku 
i do Prezydium PRN w Choszcz­
nie.

Gdyby w Breniu wreszcie pow­
stał Dom Kultury, to na peiońo 
młodzież przestałaby wódkę i wi 
no obdarzać tak wielkim zaintere 
sowaniem, jak dotychczas. Może 
Rady Narodpwe wezmą sobie to 
do serca? (hs)

O GODZINIE 15.00 Cabot Lodge otwiera posie 
d re n ie  Rady i natychmiast udziela sobie głosu. 
Mówi długo, nie skąpi wywodów prawniczych, 
często sięga do przykładów z historii. Idzie mu o 
wzajemne stosunki między ONZ a organizacjami 
regionalnymi w rodzaju OPA. O Gwatemali nie 
ma właściwie mowy —  idzie o przyszłość ONZ, 
zagrożoną przez Związek Radziecki, o właściwy 
autorytet Organizacji Państw Amerykańskich.

Teraz głosowanie: czy postawić wniosek Gwa­
temali na porządku dziennym? Wielka Brytania 
i  Francja wstrzymują się od głosu, za wnioskiem 
•— delegaci Związku Radzieckiego, Danii, Nowej 
Zelandii i  Libanu; przeciw —  USA, Turcja, Bra­
zylia, Kolumbia, czangkaiszekowcy. Menderes, 
Vargas, Rojas, Czang Kai-szek przesądzili spra­
wę: brak wymaganych siedmiu głosów, wniosek 
upadł, dziękuję, to już wszystko.

W Gwatemali walki trwają. Możemy zwycię­
żyć o własnych siłach —  zapewnia prezydent 
Arbenz. Zwyciężymy —  wtóruje mu cały niemal 
naród. W grę wchodzi przecież niepodległość kra 
ju, reforma rolna, prawo i sprawiedliwość. Ale 
Arbenz zaczyna się wahać —  na ÓNZ nie mo­
żna już liczyć. „Bóg jest daleko, a Stany Zjedno 
czonę blisko” . Może jednak zgodzić się na docho 
dzenie ze strony międzyamerykańskiej komisji 
pokoju? Przecież Meksyk i Argentyna nie po­
zwolą na usankcjonowanie agresji...

W sobotę USA i dziewięć innych państw ame­
rykańskich zwracają się do przewodniczącego 
OPA Hectora Davida Castro z Salwadoru o zwo­
łanie rady Organizacji Państw Amerykańskich. 
Jako uzasadnienie podaje się rosnący niepokój, 
wywołany przez pojawienie się groźby międzyna 
rodowego komunizmu w Gwatemali i  zagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa całego kontynentu. Pod 
wnioskiem widnieją podpisy rządów USA, Hon­
durasu, Nikaragui, Kostariki, Panamy. Haiti, 
Kuby, Dominikany, Brazylii i  Peru.

fiada OPA podejmuje uchwałę zwykłą więk­
szością głosów. Liczy 21 członków, większość 
wynosi 11, pod wnioskiem figuruje 10 podpisów, 
jedenasty znajdzie się bez trudu. Sprawa Gwa­
temali jest więc z góry przesądzona.

Jacobo Arbenz nie ma już żadnych szans. Na­
ród gwatemalski i  demonstranci w stolicach 
Ameryki Łacińskiej —  cóż to znaczy w obliczu 
tak potężnych przeciwników? Z Armasem mo­
żna było sobie poradzić —  ale nie z Dullesem. 
A więc znów powrócą rządy Finąueros i  United 
Fruit, n ikt nie wyciągnie Indios z wiekowej nę­
dzy i zacofania. Nie ma rady —  więc może lepiej 
pogodzić się z losem? Może przyłączyć się do tej 
plejady południowo-amerykańskich dyktato­
rów, którzy początkowo nie szczędzili obietnic,

K . M . P O P P E di)

WOJNA
BANANOWA
c  później cynicznie zdradzili, 
chce takiego wyjścia.

Więc co?

Ale Arbenz nie

W sobotę 27 czerwca 1954 roku o godzinie 11.00 
minister spraw zagranicznych Toriello poprosił 
do siebie ambasadora USA Peurifoya, aby mu 
zadać kilka pytań. Czy Stany Zjednoczone dopro 
wadzą do przerwania przelewu krw i jeśli pre­
zydent Arbenz ustąpi, a władzę przejmie junta 
wojskowa? Czy można nie dopuścić do tego, by 
Ar mas został prezydentem?

Peurifoy uchyla się od odpowiedzi: przecież 
nie ma wpływu na rozwój sytuacji.

Ale inni także mają pytania pod tym samym 
adresem: głównodowodzący płk. Carlos Diaz i  
pięciu wyższych oficerów pragnęliby wiedzieć, 
czy USA pomogą w przerwaniu wojny jeśli jun­
ta przechwyci władzę? Czy uznają Diaza jeśli 
zostanie przewodniczącym junty? Czy zgodzą 
się, by Arbenz wchodził w skład junty?

Tego samego wieczora prezydent Jacobo Ar­
benz zawiadomił przez radio o swojej dymisji. 
Jeszcze raz powtórzył namiętne oskarżenie prze­
ciwko United Fruit Company, zapewnił że wie­
rzy w zwycięstwo demokracji. Ale jego dymisja 
pozbawi USA argumentów o rzekomych wpły­
wach komunistycznych, płk. Diaz może potrafi 
położyć więc kres krwawej wojnie.

Teraz glos zabiera Diaz. Chwali osiągnięcia 
rządów Arbenza i Areualosa, zapewnia, że ta 
sama polityka będzie kontynuowana, ale na czas 
trwania wojny zawiesza konstytucję. Diaz jest 
przecież znany jako przeciwnik komunizmu, ja­
ko człowiek, który zwalczał wpływy lewicy w 
wojsku. Teraz nikt już nie oskarży Gwatemali o 
uleganie komunistycznym wpływom.

Arbenz szuka schronienia w ambasadzie me­
ksykańskiej. Wkrótce opuści kraj. Czy jeszcze tu 
kiedy powróci?

W niedzielę samoloty Armasa znów bombar­
dują San Jose. Bomby napalmowe spadają na 
zakotwiczony w porcie frachtowiec brytyjski, 
rząd angielski składa oficjalny protest.

W poniedziałek Carlos Diaz formuje juntę woj 
skową i staje na je j czele. W skład junty wcho­
dzą pułkownicy Jose Angel Sanchez i Ekfego 
Monzon. Ten ostatni znany jest jako zażarty 
wróg komunizmu: jako minister spraw we­
wnętrznych w rządzie Arenalosa w 1950 roku kie 
rował represjami przeciwko komunistom, za rzą­
dów Arbenza służył jako łącznik z reakcyjnymi 
kołami armii.

Diaz wydaje zakaz działalności robotniczej 
Partido del Trabajo, wprowadza stan oblężenia, 
zmienia szefów policji i tajnej policji.

(c. d. n.)

OB. PIO TR  B U IN S K I. M im o  n a j­
szczerszych chęci n ie  m ożem y s łużyć 
Panu pom ocą. „A rg e d ”  dostarcza na 
ry n e k  p ra lk i, p rzypuszczam y w ięc, że 
p rz y  od rob in ie  do b rych  chęci w k ró t­
ce p ra lkę  Pan ku p i.

OB. m a r i a  KU S. Zna Pani adres 
spó łdz ie ln i. N ic  w ięc n ię  sto i na prze­
szkodzie, aby naw iązać koresponden­
c ję  z Zarządem  Spó łdz ie ln i. Poza ty m  
rad z im y  zajrzeć do na jb liższe j księ­
g a m i. W ie le je s t ks iążek o kw ia ta ch  
i  ich  hodow li.

OB. M A R IA  BE TH K E . N ie  podała 
Pani, w  k tó ry m  sk lep ie k u p o w a ł mąż 
p iw o , tru d n o  nam  w ięc in te rw e n io ­
wać.

OB. K . C. N ie  zasięga liśm y w p rą w - 
dzie ra d y  Pana Kam yczka , w y d a j*  
nam  się jed na k , że w sta jąc od wspólne 
go s to łu  w  barze czy sto łówce, w ypa ­
da pow iedzieć „d z ię k u ję ’! (za tow a­
rzystw o).

S TA ŁA  C ZY TE LN IC ZK A . Zaw iado­
m iliś m y  M ilic ję  o ty m , że ch łopcy 
ro z b ija ją  lam p y  na u l. S łowackiego. 
Przypuszczam y, że będzie m ia ła  ha 
uw adze oko licznych  w an da li.

OB. E L Ż B IE T A  CHORĄŻY. P ros im y
0 nadesłan ie nam  w szys tk ich  odpisów  
w szystk ich  p ism  i  de cyz ji o trzym a­
n ych  w  spraw ie  p rzedm io tow ej egze­
k u c ji. Po o trzym a n iu  tych  m a te ria ­
łó w  będziem y m og li in te rw e n io w a ć.

OB. OB. S T A N IS ŁA W  M A JE W S K I
1 K . K A W lN S K l. Naszym  zdaniem, n ie  
m a Pan ra c ji, gdyż ubezpieczenie jes t 
obow iązkow e przez c a ły  okres posia­
dania zare jestrow anego po jazdu me­
chanicznego.

OB. W ŁAD Y S ŁA W  ZA LE W S K I. Wo­
bec nie w ylconan.a eksm is ji zgodnie 
z treśc ią  ty tu łu  wykonaw czego w yda­
nego przez Sąd na podstaw ie praw o­
mocnego w y ro k u , na leży złożyć za­
żalenie do Prez. M RN  W ydzia ł Gosp. 
K o m una lne j.

W YD A W C A ! Szczecińskie W ydawnictwo Praaewe RSW i.P R A S A " w szczecinie. REDAKCJA I  A D M IN IS TR A C JA : szczecin, pl. no ldu Pruskiego Sj redaguje Kolegium.
TELEFO N Y ! centrala 438-il. aekretarłat red. naczelnego 457-41? zastępca redaktora naczelnego 478-il; sekretarz redakcji 430-21 (wewn. St): sekretariat lechniozny 42H-33; dział m iejski 482-jj  
dział morski 4*1-35; dział łączności z czytelnikam i 450-21; dział «portow» «27-77; Biuro Ogłoszeń 544-44; redakcja poranna (po g. 8) 378-91; dalekopisy 425-14. PR EN U M ER A TA : zamówienia 
na prenumeratę Indywidualną przyjm uje Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „R U CH ” w Szczecinie — konto PKO N r X  131-7B116 oraz wszystkie Urzędy pocztowe i listonosz*.
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Mistrzowie Polski 
juniorów 1962

Papierowa — GAŁĄZKA (Białystok) 
musza — STOPPEL (Bydgoszcz) 
kogucia — WOJCIECHOWSKI

(Gdańsk)
piórkowa — MONICA (Kraków) 
lekka — PASZKOWSKI (Szczecin) 
1. półśrednia — LETKIEWICZ

(Gdańsk)
półśrednia — SZCZYGLAK (Olsztyn) 
1. średnia — MROZOWSKI (Byd­

goszcz)
średnia — BASZCZOWSKI (Kraków) 
półciężka — WALUK (Białystok) 
ciężka — DENDERYS (Kielce)

ZAPAMIĘTAJCIE. 
TE NAZWISKA!

Wielkie talenty rosną
w małych miastach

P IĘ K N Y M  A K O R D E M  za ko ń czy ły  s ię  b o k­
sersk ie  m is trzo s tw a  ju n io ró w  w  boksie. Oto 
w śród  jedenas tu  na jlepszych  p ięśc ia rzy  m ło d e ­
go poko len ia , s taną ł UTeszcie z a w o d n ik  ok ręgu  
szczecińskiego. O czek iw any  z  dużym  za in te re ­
sow an iem  po je d yn e k  f in a ło w y  w  w adze le k k ie j 
z udz ia łem  z a w o d n ika  s ta rg a rd zk ie g o  W ia ru sa  
—  P A S Z K O W S K IE G O  j  K O C Z U R A  z W ro c ła ­
w ia  p rz y n ió s ł zw yc ię s tw o  P aszkow skiem u.

Nie samym boksem
człowiek żyje

-m ów i „najlepszy” turnieju
Z A R A Z  PO w alce roz­

m aw ia m y  z na jlepszym  
te chn iczn ie  bokserem  
tu rn ie ju  Janem  G A Ł Ą Ź  
K A . M is trz  P o lsk i w  wa 
dze pa p ie ro w e j m a 17 
la t  i uczęszcza do szkoły 
bu do w lan e j w  B ia łym sto  
ku . Dotychczas stoczy! 
30 w a lk . Z  boksem  za­
pozna! się w szkole. Póż 
in ie j za in tere sow ał się 
m ło dym  chłopcem  e- 
n©r C za jko w sk i. P ie rw ­
sze k r o k i s ta w ia ł Gałąz­
k a  w  m łodz ieżow ej szkół 
ce bo kse rsk ie j, a  póź­
n ie j w  „J a g ie lo n a ’’ 
B a rw y  tego k lu b u  rep rc  
ze n tu je  do dz iś . Z a  n a j­
tru d n ie jszy  p o jed yne k  w 
obecnym  tu rn ie ju  uważa 
w a lk ę  stoczoną w  pó ł­
f in a le  z  M alaw ką .

Oprócz boksu Janek 
u p ra w ia  p i łk ę  nożną. 
B ra t Rom an także roz ­
poczyna ł ka r ie rę  sporto­
w ą  ja k o  bokser, obec­
n ie  z a i g ra  w  p iłk ę  ręcz

ną . — „P ra g n ę  się uczyć 
bo w iem , że n ie  zawsze 
będę bokserem ”  — po ­
w ie d z ia ł nam  na  zakoń­
czenie Gałązka.

D ZIŚ M IS T R Z  —
W KRÓTCE
N A U C Z Y C IE L

JA N  P A S ZK O W S K I je 
dyn y  szczecin iak, k tó ry  
z a k w a lif ik o w a ł się do f i ­
na łu  i  zdo by ł zaszczytny 
ty tu ł  m is trza  P o lski, 
je s t za w o dn ik ie m  K S  
„W ia ru s ”  S ta rga rd . M a 
18 la t ,  dotychczas sto­
czy ł 27 w a lk . Uczęszcza 
do I I I  k la s y  L ice um  Pe 
dagogieznego w  S targa r 
dzie . Oprócz boksu chęt 
n ie  gra w  koszyków kę 1 
s ia tkó w kę . W ychow anek 
tren e ra  K n u la , dosko­
nale godzi ob ow ią zk i 
szkolne z  tren ing am i 
‘ - -• '»e rsk im ił

B Y Ł A  TO ZR ESZTĄ Jed­
na z na jlep szych  w a lk  f i ­
na łow ych , a Paszkow ski, 
k tó ry  rozs trzygn ą ł te n  po ­
jed yne k  doskonale ta k ty c z ­
nie zdo by ł uznan ie w  o- 
czach fachow ców . W yw a l­
czenie ty tu łu  m is trza  P o l­
sk i b y ło  ty m  trud n ie jsze , 
że jeg o p rze c iw n ik  K o czur 
je s t typ ow an y  na człon­
ka  k a d ry  na rod ow ej se­
n io ró w . K o czur boksu je  w  
k ra jo w e j czołówce ju n io ­
ró w  ju ż  trze c i ro k . W  ub ie 
g lym  ro k u  b ra ł ud z ia ł w  
m istrzostw ach P o lsk i, ma 
za sobą 38 w a lk  w  ty m  
30 zw yc ięsk ich . Paszkow ski 
w ystępow a ł na  r in g u  26 
razy  w  ty m  22 p o je d yn k i 
rozstrzygną ł na sw ą ko ­
rzyść.

N A JC IE K A W S ZĄ  w alkę , 
sto jącą na  na jlepszym  p o ­
z iom ie  te chn iczn ym  sto­
czyli f in a liś c i w ag i pap ie­
ro w e j Gałązka z B ia łegosto 
k u  i  M atz  z  Poznania. 
Z w yc ię ży ł G ałązka lecz 
zna laz ł w  M atzu  godnego, 
dobrze wyszkolonego p a r t­
nera, 17-letn i, m ik ro s k o p ij­
n y  pięśc iarz  Jag ie lo n ii B ia ­
ły s to k , zosta ł uznany przez 
dz ia łaczy za najlepszego 
te chn ika  tu rn ie ju  m is trzó w  
sk iego i  zdo by ł nagrodę re 
d a k c ji „S z ta n d a ru  M ło ­
d ych ” . Z ap am ię ta jc ie  to  

nazw isko, gdyż n ie ra z  jesz­
cze s ię  z n im  spotkac ie . 
W yda je  się, że porów nan ie  
G a łązk i z  Drogoszem  nie  
przyn ie s ie  u jm y  m is trzo w i 
Eu ropy. W yda je  s ię  też, 
że boksując w  Szczecinie 
przed d rrun as tu  la ty  D ro ­
gosz n ie  rep re zen tow a ł ta k  
w y so k ie j k la s y  ja k  obecn ie 
Gałązka.

Ba rdzo ładną w a lk ę  sto­
c z y li w  wadze m usze j Stop- 
pe l z  Bydgoszczy z Z ie liń ­
sk im  z K ie lc , oraz je d yn y  
'b ro ń ca  zeszłorocznego ty ­
tu łu  m is trzow skiego G a je r 
z  W ro c ła w ia  z rew e la cy j­
n ym  S zczyg lakiem  z O l­
sztyna. Z w yc ię s tw o  Szczyg- 
laka  p rz y ję li szczeciniacy 
d łu g o trw a łym i braw am i.

ORYGINALNA jest 
szczecińska publiczność. 
Coraz bardziej wyro­
biona sportowo, obiek­
tywna i sympatyczna.

Nie silę się — wierz­
cie m i — na komple­
menty, po w ta rza m  po 
p ro s tu  o p in ie  w ie lu  
dz ia łaczy i  tre n e ró w , 
k tó rz y  w id z ie li n ie  je ­
dne ju ż  zaw ody  1 w i­
d o w n ią  szczecińską b y ­
l i  zachw ycen i.

Przez cały turniej ml 
strzowski widzowie mie 
li  swoje sympatie i  an­
typatie. Z Teguly sym­
patie te objawiały się do 
zawodników słabszych 
fizycznie, mniej zna­
nych, reprezentujących 
małe ośrodki i walczą­
cych ambitnie lecz nie 
brutalnie.

SYMPATIĘ taką zdo 
byl, oprócz łubianego 
przez wszystkich Gałąź 
ki, z finalistów Woj­
ciechowski z Gdańska 
w  koguciej, Letkiewicz 
w l  półśredniej, Szczy-

glak z Olsztyna, sym­
patyczny Baszczowski 
z Krakowa — choć tu­
taj zdania były podzie­
lone, gdyż i  wicemistrz 
w tej wadze, sympatycz 
ny pięściarz z Wał­
brzycha Załomski, miał 
od początku turnieju 
swych zwolenników.

TO  ZA A N G A Ż O W A N IE  
uczuciow e w id o w n i, p ra w ­
dz iw ie  spo rtow e i  bezstron 
ce spow odow ało , i i  na  sa li 

pa no w ała  atm osfera , k tó ra  
w p ro s t po d ryw a ła  zaw od­
n ik ó w  do  w a tk i. Wszyscy 
zresztą w  rozm ow ach pod­

k re ś la li w y ją tk o w o  p rz y ­
ch y ln y , spo rtow y  k lim a t ja  
k i  pa no w ał podczas m is t­
rzo s tw  w  Szczecinie.

Szczecińskie m istrzostw a 
w yka za ły  z ja w is k o  bardzo 
cha rak te rys tyczno  d la  p o l­
skiego boksu. Oto p ry m  
w  p ię śc ia rs tw ie  w io d ą  
oś ro d k i m nie jsze , m n ie j na 
sycone in n y m i d yscyp lin a ­
m i, n ie  znudzone na dm ia ­
rem  im p rez . Ba rdzo w yso ­
k a  p o zyc ja  Bydgoszczy 
o p a rta  je s t na p ra cy  
trze ch  m ia s t Pom orza — 
In o w ro c ła w ia , G rudziądza 
1 częściowo T o ru n ia . D ru ­
g ie  m ie jsce  w  p u n k ta c ji 
d ru żyn o w e j B ia łegostoku, 

szóste K ie lc *  siódm e O l­
sztyna — to  p rz y k ła d y  po ­
tw ie rdza jące  op in ie , że 
m is trzo w ie  w ych o w u ją  się 
w  m a łych  ośrodkach. Do­
p ie ro  e ksp loa tu je  s ię ich  
w  W arszaw ie czy in n ych  
w iększych m iastach, k tó ­
ry m  w yg o d n ie j u trz y m y ­

w ać w id o w isko w e  i  l ig i ,  
n iż  szko lić  m łodzież.

ST. R AKO W S KI

Im an i

T y m  ra z e m  W a w e l
z o s ta w ił p u n k ty

Zwycięstwo cieszy 
- forma nie!

Pogrom w Gdańsku
sygnałem alarmowym
JE D E N A S T K A  A R K O N II  n ie  p r z y je c h a ła  do  

¡G d a ń ska  w  o d p o w ie d z ia ln e j r o l i  fa w o r y ta .
S zczeciński ben ia m in e k  b y łb y  zadow olony 2 w yw ie z ie n ia  boda j jednego p u n k tu .

PO  P O R A Ż C E  P O G O N I z  S zo m b ie rka m i 1 na­
s tępn ie  z P o lon ią  B y to m  w  Pucharze  P o lsk i 
z p e w n ym  n ie p o ko je m  oczek iw ano w Szcze­
c in ie  sp o tka n ia  z W aw e lem . Szczecin iacy pa ­
m ię ta li przecież, że to  w ła śn ie  W a w e l b y ł ze­
społem , k tó ry  „p o d s ta w ił po rto w co m  nogę”  na 
d rodze do I  l ig i.

P O C ZĄ TE K M ECZU n ie  
Zapow iadał k lę sk i. Szczeci­
n ia n ie , zwłaszcza w  l in i i  
na pa du  b y l i  o  w ie le szybsi 
od  lech is tów . Ła dn ie  roz­
g ry w a li p iłkę  i choć po­
m o c n ik  W esołow ski desyg 
s iew any b y l do w spierania 
w łasn ych  l in i i  ob ronnych 
(to jed na k  gra  by ła  w y ró w ­
nana . P rze łom ow ym  m o­
m en tem  meczu m ogła być 
86 m in . k ie d y  to  Jerom t- 
Eek k a p ita ln ie  o g ra ł Szynd 
la ra  i zna laz ł się o ko  w 
o k o  ze Sztuką. N ieste ty, 
p ra w o sk rzyd ło w y  A rk o n ii 
d a ł się ponieść ne rw o m  > 

h u k n ą ł z  ca łe j s iły  obok 
s łup ka . T o w yra źn ie  zde­
p ry m o w a ło  d rużynę gości, 
a  k ied y  w  6 m in u t późnie j 
A d am czyk w  niem al ide n­
tyczn e j s y tu a c ji zdobył 
p ie rw szą bram kę, wówczas 
Szczecinianie zaczęli grać 
po raź b a rd z ie j nerwowo, _

N erw ow ość u d z ie liła  się 
w szystk im . W 45 m in . M a r­
k ie w icz  w  dogodnej sy tu ­
a c ji s trz e li ł prosto w  rę­

ce S z tuk i. Szansa w yró w na  
n ia  została zm arnow ana. 
Liczn ie zgrom adzeni k ib ice  
szczecin ian w ie rz y li,  że po 
prze rw ie  ka rta  może się 
odw róc ić . B y ły  okresy gdy 
cały zespół, n ie  w yłącza­
ją c  ob rońców  przebyw ał 
na po łow ie  L e ch ii.

W  okres ie  p rzew ag i A rko  
n i i  g d y  na szczecińskie.) 
po łow ie b y ł ty lk o  jeden 
zaw odn ik  — b ra m ka rz Put 
kow sk i, gdyż do  sz tu rm u 
poszli naw et obrońcy, K o­
ry n t zdo by ł się na silny 

oswobodaający w y k o p  spod 
w łasne j b ra m k i. P iłka  po ­
szybow ała ponad p iłka rza ­
m i i  zan im  ob roń cy  ArkO­
n i i  zo rie n to w a li się w  

czym  rzecz, dopad ł j e j  Chag

czuk  I p o  ra jd z ie  przez 
pó ł bo iska zm u s ił P u tko w - 
sk iego do  p o w tó rn e j k a p i­
tu la c ji.  T o  b y ł początek 
końca. Teraz w  ciągu 5 
m in u t A rk o n ia  tra c i trz y  
b ra m k i. D obrze sp isu jący 
się d o  p rze rw y  P u tko w sk i 
b ro n i te ra z  ja k  B -k iaso w y 
d e b iu tan t. W 53 m in . po 
fa u lu  N ow aka na W ieczor­
ko w sk im  sędzia d y k tu je  
rzu t w o ln y . M u r  w w y k o ­
naniu szczecin iaków  to  po ­
kaz pod ty tu łe m : „ ja k  m u­
cu ustaw iać n ie  na leży” . 
A d am czyk n ie  m us ia ł się 
zb y tn io  w ys ila ć , b y  zna­
leźć lukę . P iłk a  t u i  nad 
z iem ią  m in ę ła  zaskoczo­
nych ob rońców  i  o b o k  zdzi 
w ionego Putkow skiego 
w padła do  s ia tk i.  W  nie­
spełna 3 m in . p ó źn ie j by ło  
ju ż  4:0. W ieczorkow ski 
og ra ł K u rzycę , b ram karz  
A rk o n ii m in ą ł się z ane­
m icznym  do.śródkowaniem, 
a s to jący obok Adam czyk 
do pe łn ił t y lk o  fo rm alnośc i.

LEC H  D R A P IN 6 K I

Pierwsza połowa nie­
dzielnego meczu uza­
sadniła powody do nie­
pewności. Wawel był 
stroną częściej ataku­
jącą i  bardziej aktyw­
ną. Krakowscy wojsko­
w i zdobywali teren dłu 
gimi przerzutami, wy­
korzystywali liczne błę 
dy gospodarzy i  mieli 
kilka okazji do zdoby­
cia bramki. Jednak i u 
nich celność strzałów 
pozostawiała wiele do 
życzenia. Pogoń w tym 
czasie grała bardzo sła­
bo.

PO PR ZER W IE  obraz g ry  
n ie co  się z m ie n ił. W o jsko ­
w i op ad li trochę z  s i ł  i 
•zw o ln ili tem po g ry . Częś­
c ie j do  g łosu do cho dz ili 
po rto w cy . W  51 m in uc ie  
jedna z  a k c ji zakończyła 
się zdobyc iem  b ra m k i. K le 
lec  m in ą ł ob rońcę i  strze­
l i ł  7, os trego k ą ta . P raw y  
ob rońca S łysz chc ia ł spa­
row ać  p iłk ę  nogą i  d o b ił 
fą do  w łasn e j b ra m k i.

D ru ga  b ra m ka  zdobyta  
w  67 m in u c ie  przez K ie lca  
b y ła  m a js te rsz tyk ie m  rząd 
ko  spo tykanym  na  naszych 
bo iskach. K ie le o  p rze ją ł 
p iłk ę  s to ją c  ty łe m  do  bram  
k i  p rze c iw n ika , zdecydo­
w a ł się w  u ła m k u  sekundy 
i s trz e li ł os tro  nożycam i 
do ty łu ,  n ie  da jąc żadnych 
szans b ra m ka rzo w i.

O sta tn ie m in u ty  należa­
ły  do  Pogoni, ale w y n ik  
n ie  u leg ł zm ianie .

M im o  zw yc ięstw a Pogoń 
n ie  zadow o liła . Oprócz K ie ł 
ca po p rze rw ie , a chw ila ­
m i Jaw orsk iego , a ta k  za­
g ra ł w y ją tk o w o  słabo. N ie 
m ożna b y ło  poznać m ło d ­
szego K rasuck iego w n ie ­
m ra w ym  łą czn iku  Jakiego 

w id z ie liśm y  w czoraj. W y­
raźn ie  n ie  u m ia ł się zna­
leźć Gacka, k tó ry  by ł cie 
n iem  tego G acki, k tó ry  
zad eb iu to w ał w m eczu z 
B a łty k ie m . Bardzo słabo 
zagrała pomoc, a Jablonow 
ski b y ł na js łabszy na bo ­
isku . W  ob ron ie  na jlepszy 
b y l ty m  razem  Leszczyń­

sk i. K i lk a k ro tn ie  niebez­
piecznie og rano Kso la. N o ­
w ack i czym  m n ie j skutecz 
n ie  sam  gra , ty m  w ięce j 
d y ry g u je  in n y m i. W czoraj­
sze jego ga du ls tw o  w y ra ź ­
n ie  w yp row a dza ło  z  ró w ­
no w a g i k lu b o w y c h  ko le ­
gów .

B ia łe k  pop isa ł się k i lk o ­
m a  p ię k n y m i in te rw e n c ja ­
m i.

W ea łym  spo tka n iu  b y ło  
k i lk a  c ieka w ych  m om en­
tó w  w  sum ie jed na k  całe 
w id o w is k o  sta ło na b a r ­
dzo  p rze c ię tn ym  poziom ie.

(RAK)

Dziewczęta
„Kusego“
w I lidze

W  O P O LU  o d b y ł 
s ię  tu rn ie j o w e jś ­
cie do I I  l ig i  w  p i ł ­
ce ręcznej kob ie t. 
P ie rw sze  m ie jsce  za 
ją ł  S ło w ia n  K a to ­
w ic e  przed  „K u s y m ”  
Szczecin.

D z ię k i za jęc iu  d ru  
giego m ie jsca  m io ­
dy, u ta le n to w a n y  ze 
spół Kusego aw an­
sow a ł do I  lig i.

G ra tu lu je m y !
A w ans ten  je s t jed 

nak, p rz y n a jm n ie j 
na raz ie , teoretyczny, 
gdyż dziew częta K u  
sego ja k o  M iędzy­
szko lny  K lu b  S p o r­
to w y , zgodnie z re ­
g u lam inem  Szkolne­
go Z w ią z k u  S p o rto ­
wego, n ie  mogą u -  
czestn iczyć w  żad­
nych  rozg ryw kach  
ce n tra ln e j lig i.

1 A  w ięc równocze­
śn ie  I radość i  żal. 
1 (man)

Szczeciński turnie] 
napawa optymizmam
— mówi kapitan PZB 
Stanisław Cendrowski

NAJBARDZIEJ chyba obleganym człowiekiem po 
ostatnim gongu mistrzostw był kapitan sportowy Pol-. 
skiego Związku Sportowego Stanisław CENDROWSKI, 
Jak zwykle dziennikarze zarzucili kapitana dziesiątka­
mi pytań, jak zwykle ten sympatyczny działacz na 
wszystkie pytania odpowiedział wyczerpująco, dokla-. 
dnie i bez taktycznych wykrętów.

A oto pokrótce treść naszej rozmowy)
—  JAK PAN OCENIA OGÓLNY POZIOM FINA*. 

LOW?
■— Poziom wszystkich walk finałowych byl znacznie 

wyższy niż w zeszłym roku. Na peumo wyższy n ii 
przez wiele ubiegłych lat.

— KTÓRĄ WALKĘ FINAŁOWĄ PAN WYRÓŻNIA?,
—  Najlepsza technicznie była walka w wadze papie­

rowej. Gałązka jest chyba jedynym bokserem tych mi­
strzostw, który w równym stopniu opanował sztukę 
ataku co i  obrony. W finale, w Matzu miał ambitnego 
i  czysto walczącego partnera. Ogólnie biorąc wszyscy 
finaliści byli dobrze przygotowani. Wszyscy opanowali 
podstawowe *ciosy proste z obydwu rąk. Prawie wszy­
scy byli dobrze przygotowani kondycyjnie i  wyszkoleni 
technicznie.

Chciałbym zwrócić uwagę na jedną istotną rzecz; 
W całym turnieju była tylko jedna kontuzja, podczas 
gdy w Rzeszowie wypadki mnożyły się zastraszająco. 
Świadczy to o tym, że ta młodzież przy całej swej am­
bicji i  bojowości walczy czysto, bez fauli i  niedozwo­
lonych ciosów.

—  KTOREGO PIĘŚCIARZA UWAŻA PAN ZA NAJ 
BARDZIEJ UTALENTOWANEGO?

—  Talentów widziałem mnóstwo, lecz nie zawsze 
byli z nich dobrzy pięściarze. W tym sporcie talent to 
tylko jeden z elementów —  decyduje tu  wytrwałość 
i  praca. Przede wszystkim zaś praca.

—  CZY WIDZI PAN WŚRÓD TYCH MŁODYCH 
FINALISTÓW PRZYSZŁYCH REPREZENTANTÓW, 
KRAJU?

—  Oczywiście. Większość ż nich przejdzie wkrótce do 
kadry seniorów. Mamy jednak na razie kłopot z otocze­
niem ich stałą opieką. Większość z tych chłopców uczy 
się. Nie wszyscy są prymusami i takich nie możemy 
odrywać od szkoły. Z tego jednak co zdążyłem zaob­
serwować, wielu z nich trenuje w trudnych warunkach. 
Wielu pochodzi z biednych wielodzietnych rodzin i  ma 
słabe warunki materialne —  tym trzeba będzie przede 
wszystkim pomóc. Cieszy mnie ogromnie, że większość 
mistrzów pochodzi z mniejszych ośrodków. Postaramy 
się udzielić tym ośrodkom większej pomocy zarówno 
w podnoszeniu kwalifikacji trenerów jak i  przez opie­
kę nad utalentowanymi zawodnikami.

—  NA ZAKOŃCZENIE, CO PAN SĄDZI O NA­
SZYM, SZCZECIŃSKIM MISTRZU —  PASZKOW­
SKIM?

—- Była to dla mnie duża niespodzianka, naturalnie 
ii) dodatnim sensie. Chłopiec ten walczył bardzo roz­
sądnie. Widać, te potrafi myśleć w ringu. Przeciwnika 
miał niełatwego, gdyż Kaczur jest przewidziany już 
do kadry seniorów. Jeżeli Paszkowski popracuje nad 
sobą, może z niego być pięściarz dużej klasy. Ale musi 
pamiętać, praca, praca i jeszcze raz praca... (st)

„Murarze** uależą do historii

Lechia liderem!
O k. 120 tys . w idzów  og ląd a ło  mecze p iłk a rs k ie  trze c ie j k o ­

le jk i  spotkań o m istrzostw'©  I  l ig i.  N a jw ięce j, bo ok. 40 
tys . zgrom adziło  spotkanie w arszaw sk ie j G w ard ii z G ó rn i­
k iem  Zabrze, zakończone po bardzo dobre j grze G w a rd ii 
w y n ik ie m  rem isow ym  0:0, S po tkan ia  niedz ie lne p rzyn io s ły  
ponadto dw ie  sensacje, a m ia n o w ic ie  rem isow y w y n ik  w  m e­
czu C racovia — Ruch, oraz w ysok ie  zw yc ięstw o gdańsk ie j 
L e ch ii nad A rko n ia  Szczecin 5:0, co w  kon sekw e nc ji pozwó- 
U ło Le ch ii na ob jęc ie p ro w a  dzenia w  d ru g ie j grup ie .

I  L IG A  
G R U P A  A

1. G ó rn ik
2. zag łęb ie
3. Legia 

Ruch
5. G w ard ia
6. ŁK S
7j C racovia

G R U PA B

1. Le ch ia  
Odra

?. P o lon ia
4. W is ła  K ra k ó w
5. S tal M ie lec
6. Lech
7. A rk o n ia

6:1 8:2 
4:0 2:0 
4:2 9:3 
4:2 3:2 
1:5 2:6 
0:4 1:6 
0:4 0:6

n  L IG A

GR U PA C
K rosno—P o lon ia  By<f.

2:3 (0:1) 
N aprzód—S ta l Rzeszów

0:1 (0:0)
SIavU —U n ia  T a r. 2:1 (1:1) 
U n ia  Rac.—P ia s t 1:0 (1:0)

T A B E L A  
L  S ta l Rzeszów 6:0 6:1
2. Po lon ia B y d . 5:1 6:4
3. U n ia  Rac. 4:2 6:2
4. P ia s t 3:3 3:2
5. S la v ia  3:3 2:2
6. K rosn o  2:4 5:8
7. N aprzód 1:5 2:5
*. U n ia  T a r. 0:6 3:9

GR U PA D
Pogoń -  W awel 2:0 (0:0) 
Zaw isza — Ś ląsk 1:1 (1:0) 
Garba rn ia  — A rk a  2:0
B a łty k  — S zom b ierk i 0:2

TA B E LA
1¡ G a rbarn ia
2. Szom bierki
3. Śląsk
4. Pogoń
5. Zawisza
6. W aw el
7. A rka
8. B a ityH ..

5:1 7:2 
5:1 4:1
5:1 7:4
4:2 fi:l 
2:4 2:3 
2:4 2:6 
1:5 2:6 
6:6 2:9

NEPTUN
p o k o n a ł
ze s p ó ł
„Ghandiego“

W  TR O JM EC ZU  k la sy  w yd z ie ­
lo n e j na p ły w a ln i w  S targardzie 
s p o tka ły  się d ru żyn y  P o lo n ii W ar­
szawa, N eptuna S targa rd  i  Polo­
n i i  B ytom . Uzyskano następu jące 
w y n ik i:  P o lon ia  W arszawa — 
N ep tun 73:69, Po lon ia W arszaw a — 
P o lon ia  B y tom  87:53, N ep tun  —  
Po lon ia B y tom  73:69.

Oto c iekaw sze w y n ik i :
200m d e lfin e m : 1) R aczyński 

2,32,6. 100 m do w o ln ym - 1) Raczyń­
sk i 1,00,2. 200 m g rzb ie to w ym : l)  
R aspotin W -w a 2,33.2. 200 m  k la ­
sycznym : 1) Suska W -wa 2,50,6. 
400 m do w o ln ym : l )  G rem low sk i 
B y t. 4,45.8.

K o b ie ty  — 100 m  m o ty lk o w y m : 
t) K ra je w ska  1,23.2. 100 m dow ol­

n y m : 1) D uczyńska 1,11,2 (Rek;
O kr.). 100 m g rzb ie to w ym : 1)
ZOm bkowa 1,20,2. 200 m  k lasycz­
n y m : 1) Pstrokońska W -w a 3,08,0. 
400 m do w o ln ym : U Duczyńska
5,44 6.

P O ZIO M  ZAW O D Ó W  d o b ry , po­
szczególne w yśc ig i bardzo zacięte 
i w yró w na ne . O ostatecznych zw y  
cięstw ach de cydow ały  w y n ik i szta 
fe t. M łode dziewczęta N eptuna 
z ro b iły  dużą niespodziankę i 'w y * 
g ra ły  sztafetę z P o lon ią 4 pk t.

Ja k  się d o w iad u jem y, czołowy 
grzb iecista k ra ju  Depta przebyw a 
ju ż  w  Stargardzie i uczęszcza do 
T ech n iku m  K o le jow ego. W  na j­
bliższym  czasie z a s ili on drużynę 
N eptuna. (man)


